
W YD. P O R A N N E

C Z W A R T E K

18. KWIETNIA 1918. 

NR. 8 8 .—  R. XXVI.

M r u «  w  KRAKOWIE O / *  W y d a m e  c a ło d z ie n n e  Ra O A  l_  Wydanie całodstemse f t A  £p$-|
1̂ 1=  • i ta  prewincyi w v  piowiscyi i w okup. auslr. O U  il&p w okup. niemieckiej £ t ^  I d l *

Przedpłata w yn osi:
MlesięcznieT 
Kwartalnie .
Półrocznie .
Rocznie . . .
Zamawiać „Gł*s Narodu 
bezpośrednio w Adm 

teczniać przekazam

"W K r a k ó w ie '
z eduoBzeniem | bez odnoszenia

K 6 — K 5.2<f^ 
,  15.2017X0 

> 35.— 
,  78.

80.— 
; 6q. -

W  Au6tro-W?.grzefch i Łiemlsch  
przez A u slryę okupowanych

K 67— 
„ 17.60 
„ 35.— 
. 70.-

Za Granica, w Niemczech i ziemiach Aprzez Niemcy okupowanych il
K 7.20"ANi/ XŚ6r~ ii
„ 21.- (M. 14.-) j
,  42.- (M. 28.-)
,  8 4 .-  (Al. 6C.—) 1

Przedpłata zniżona  
dla N sco. yoielslw a I.u dow eso

K 4.80 
. 1*.- 
» 28.— 
„ 56.—

lub
usku-

— mĘBStZi  zsmmaom am a   ■iiniin iwiiiiui m »  ■ i    "   .........................  i » m  in  ■ i—      • ~ i CTwasas ■— a— mm.— r w n - r r i i i i w iw i m i ■  ir~ "    stm m am m m m m

REDAKCYA I ADMINiSTRAGYA: KRAKÓW, UL. S W . KRZYZA li.. — ©RUKARNiA UL. SW . TOMASZA 35*
Telefon Redakcyi Nr. 1S0.
Prosimy uprzejmie o
Telefon Redakcvi Nr. 1S0. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr 8344 — Listśw n i e d o s t a t e c z n i e  o p ł a c o n y c h  nie przyjmuje się. — 

> adresow an ie w szystkich  listów  dotyczących  przedpłaty I og łoszeń  d o  adm inisfracyi w ydaw nictw a.

Rada stanu.
Z wy bumy eh dotychczas 51 członków Ra­

dy Stanu Królestwa 'Polskiego, przypada 
przeszło dwie trzecie na Koło Międzypartyj­
ne, reszta na grupy słabsze, w szczególności 
ca centrum i pa związek budowy państwa 
polskiego. Wynik ton, osiągnięty mimo pro­
porcjonalnego systemu wyborów, hem sil­
niej utrwalić musi mniemanie, ie Koło Mię­
dzypartyjne -reprezentuje olbrzymią wię­
kszość opinii w Królestwie Polskiem. Pierw­
sza ta próba policzenia się dała przeto wy­
nik odpowiadający najzupełniej tym głosom 
polskiej opinii publicznej, które zaw&ze pod­
kreślały, ie  żadna robota polityczna w Kró­
lestwie nie będzie poważną i realną, póki 
cię zdoła się pozyskać dla niej Koła Między­
partyjnego, jego wpływów i znaczenia. Bez 
większości społeczeństwa rządzić nikt nie 
potrafi, a rządzenie przeciw niej jest absur­
dem.

Dla tego wszelkie próby narzucenia 
Królestwu wpływów zewnętrznych przy po­
mocy samozwańczej garstki „reprezentan­
tów44 musiały rozbić się i szły w niwecz 
przez półtrzecia roku bez mała. Nictzego nie 
osiągnęli ci, którzy wbrew elementarzowi 
politycznego myślenia usiłowali przekonać 
opinię, że dom buduje się od daebu, a pań­
stwo od armii. Zamiary ich, przejrzane ła­
two, bo przejrzyste, rozbiły się o zdrowy 
rozsądek społeczeństwa. I dzisiaj, po dłu­
giem krążeniu w kółko, układają się sto­
sunki tak, jak tego domagała się od począ­
tku logika polityczna; zwyciężył ostatecznie 
program, według którego realizowanie pań­
stwowości polskiej będzie układało się w ro­
zumny szereg — w budowę od fundamen­
tów.

W tak pojmowanej budowie państw7a Ko­
ło Międzypartyjne pragnie wziąć udział i 
manifestuje to uczestnictwem w wyborach. 
Przez to sarno bierze współodpowiedzial­
ność za dalsze losy państwowości polskiej, 
odpowiedzialność ważną. Bo chociaż Kolo 
Międzypartyjne nie osiągnie w samej Radzie 
większości — reszta członków będzie mia­
nowana przez Radę Regencyjną — lecz nie­
mniej ciężyć będzie na jej uchwałach całą 
silą swego faktycznego wpły wu "na opinię, 
całą przewagą, jaką w kraju posiada. — 
Wpływ ten i ta przewaga wykluczają z gó­
ry wszelką mąjoryzaeyę Koln ""^dzypar- 
tyjnego przez większość Radv takiej
taktyki zaprowadziłyby Rad' ą samą
uliczkę bez wyjścia, w jakiej , ..dazła się 
była Tymczasowa Rada Stanu. Pamięć, ja­
ką te próby rządzenia przeciw społeczeń­
stwu po sobie zostawiły, pamięć bezsilno­
ści i straconych wysiłków, uchroni nieza­

wodnie ogół od konieczności występowania 
ponownego przeciw raz nieudanym ekspe­
rymentom.

Z drugiej strony oczekiwać trzeba po Ko­
le Międzypartyjnem szczerej i energicznej 
współpracy w tym zakresie, który dzisiaj 
uważa za możliwy do urzeczywistnienia. — 
Z enuncyacyi poprzednich wiemy, iż Koło 
Międzypartyjne bardzo ściśle ujęło cały 
kompleks spraw, które powinny należeć wy­
łącznie do przyszłego Sejmu, a temsamem 
z kompetencji Rady Stanu zostały wyklu­
czone. Są to rozstrzygnięcia o formie rządu, 
o granicach państwa i o traktatach między­
narodowych, o których to kwestyaćh Rada 
Stanu decydować nie może, nie mając do 
fcego uprawnień od wewnątrz, bo nie mając 
oparcia o wolę powszechną, jako instytucja 
bądź nominowana, bądź obrana na zbyt wą­
skiej podstawie.

Udział Koła Międzypartyjnego w Radzie 
Stanu nadaje wszakże tej instytueyi mo­
żność działania skutecznego we wszystkich 
innych zakresach doraźnej budowy pań­
stwa polskiego. Potrzeba tej budowy została 
dzisiaj uznaną przez olbrzymią większość 
społeczeństwa. Nie zmienia w tem nic stano­
wisko skrajnej lewicy, która od wyborów 
do Rady się usunęła Lewica wykonała w 
ten sposób jeden ze zwrotów tak charakte­
rystycznych dla radykalizmu i dla opozy- 
cyi q u a n d  me me .  Szła po linii radyka­
lizmu przed półtrzecia rokiem, hazardując 
się ku budowaniu państwa od armii i sta­
wiając się w opozycyi do większości ogółu, 
który drogi tej nie mógł uznać za rozumną. 
Idzie po tejsamej linii dzisiaj, nie chcąc u- 
eześtmczyć w tych pracach państwotwór- 
czych,.które dzisiaj są wskazane —  i znów 
staje do ogółu w taksamo ostrej, chociaż 
odwrotnej opozycyi. Trudno tutaj rozbierać 
powo-dy, które lewicę ku temu popychają. 
W każdym razie można stwierdzić, że ab- 
styneneya jej nie sparaliżuje pracy, jaką 
Rada Stanu przedsięwziąć zamierza i jaką 
spełni — miejmy nadzieję — ku pożytkowi 
społeczeństwa.

Dojdzie do tego niezawodnie, jeżeli prądy 
tzw. „aktywistyczne“ zrozumieją swą rolę 
mniejszości faktycznej w społeczeństwie i 
jeżeli będą uprawiały aktywizm rozumny, 
taki, jaki dozna poparcia ogółu. Wszelka 
praca realna w zakresie budowy państwo­
wości polskiej może liczyć fia to poparcie 
z całą pewnością. Wiemy natomiast, że 
wszelkie hazardy, wszelkie próby zgwałce­
nia woli powszechnej spotkają się z odpo­
rem takimsamym, jaki dotychczas je uniemo­
żliwiał. Jeżeli to pojęto, gdzie należy, to 
spokojna i skuteczna praca Rady Stanu nie 
natrafi na żadne przeszkody. Miejmy na- 
dzieję, iż doświadczenie zdobyte przez pół­

trzecia roku nie pójdzie na marne i że Rada 
Stanu będzie mogła działać tak wydatnie, 
jak jej tego życzy każdy rozumny i dobra 
ojczyzny pragnący Polak.

Gazety polskie, wychodzące w R osy , donoszą 
teraz, że kiedy prezesem Komisyi likwidacyjnej 
dla spraw Królestwa Polskiego był jeszcze Ale­
ksander Lednicki, zgłosili się do niego Rosyanle, 
właściciele majoratów w Królestwie, osadzeni tam 
niegdyś dla wzmocnienia wszechrosyjskiej idei, i 
oświadczyli, że gotowi są zmienić pftynależność 
państwową, zamieszkać w naszym kraju i stać się 
najlojalniejszymi jego obywatelami, jeżeli '„prawa** 
ich do owych majora*tów zostaną potwierdzone 
przez nowe władze. „Gdzie majorat — tam ojezy-- 
zna“, powiedzieli sobie ci roztropni ludzie w chwili 
krytycznej. Ale p. Lednicki odrzekł, iż nie może 
czynić żadnych zobowiązań imieniem państwa pol­
skiego. * Km.
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Pieniądz i życie.
(C u  , . .nta „Głosu Narodu14).

Poznań d. 18 kwietnia.
W miesiącu marcu prawie wszystkie wię­

ksze banki naszej dzielnicy miewają swojo 
walne zebrania. Zebrania takie stanowią 

przegląd dorocznej działalności, istotna bo­
wiem praca odbywa się w Zarządach lub 
Radach Nadzorczych. Przegląd jednakże ten 
wyrażający się w równocześnie wydawa­
nych sprawozdaniach, pozwala sobie -zdać 
sprawę z czynności instytueyi, a ponieważ 
w jednym prawie czasie spotyka się u pra­
wie wszystkich, temsamem -wyjaśnia nam 
stan całej gospodarki pieniężnej.

Banki nasze dzielą się na dwa typy. 
Pierwszy, bardziej znany, stanowią Spółld 
zarobkowe. Z pośród nich niektóre, najwię­
ksze nie ograniczają się do zwykłych czyn­
ności spółko wych, Jak zbieranie oszczędno­
ści i dyskontowania - -wy m i airów —(fre k d i^
lecz załatwiają wszelkie czyności bankier­
skie. Dotyczy to przedewszystkiem Banku 
Przemysłowców w Poznaniu i Banku Ludo­
wego w Inowrocławiu.

Drugi typ, to banki niespółkowe, prze­
dewszystkiem akcyjne (bezimienne). Tu za­
sługują na uwagę: największa nasza insty- 
tucya pieniężna Banku Związku Spółek za­
robkowych, Bank Handlowy (włościański), 
Kwilecki Potocki i Sp., Brzeski i Załuski, 
Kratochwil i Pernaczyński —  wszystkie w 
|Poznaniu, oraz Bank Dyskontowy w Byd­
goszczy.

Cechę ogólną całej gospodarki pienię­
żnej w obecnym czasie stanowi nadmiar ka­
pitału. Pochodzi on z rozwoju stosunków 
wojennych. Pieniędzy przybyło i przybywa 
bardzo wiele. Ilość towaru nmleje. Stąd z je­
dnej strony towar drożeje, z drugiej wyso­
kość kapitału rośnie. Niedostatek surowca 
i wyrobów wywołuje zamykanie szeregu 
przedsiębiorstw. Kapitały w nich uwięzione 
stają się płynne i powiększają jeszcze nad­
miar gotówki.

W stosunku do banków taki stan.rzeczy 
wyraża się zwiększeniem wkładów. Tak 
Bank Związku doszedł do liczby 162 milio­
nów, wobec 43 przed wojną. Jeszcze
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Zwyczajne (za wiara petit. Irt jago miejsce) K —-‘39 

„  układ tabelaryczay . . „  —*50
Nadesłane ..........................................   i *&q
Nekrologi........................................„ 1 . 69
Komunikaty (po kronice) . . . . „ 2*— 
Paski (2 i 8 stronica) „  20*—
lk Paski poprzeczne . . , . „  8*—
Załączniki, prospekty itp. dla pronu- 
_  raeratorów miejsc, za 188 egzempl. „  1.— 
~ dla prenura. zamiejsc. „  ., „  2*—

Pisma Bolesław

może znamienniejszym jest objaw, że w cią­
gu 2 i pół miesiąca w świeżo założonej filii 
Banku Dyskontowego w Gdańsku zebranó 
300.000 m. wkładów7. Ten napływ kapitału 
przedstawiając się jednak, jako skutek sta­
nu wojennego z istoty rzeczy stanowi ob­
jaw chwilowy. Z końcem wojny -może na­
dejść chwdla szybkiego wycofywania. Dla­
tego banki starają się o nłynność w wyso­
kim stopniu. Na czele idzie Bank Związku, 
przechowujący na bieżący rachunek prze­
szło 100 mil. w wielkich bankach berliń­
skich; Na tle tego zagadnienia płynności ro­
zegrała się przed półtora rokiem ciekawa 
dyskusya pomiędzy dyr. Towarzystwa ubez­
pieczeń, p. dr. Głowackim a dyr. Bańku 
Związku p. dr. Engłichem. W stosunku do 
publiczności znowu, nadpływ wkładów -wy­
wołał zniżenie stopy odsetkowej, które w 
Banku Związku doszło do 2 proc. Rozwój 
za to ogromny przybrał handel papierami 
wartościowemi. Jako interes krótkotermino­
wy, przy zniżce powszechnej wartości pie­
niądza, nadaje się on znakomicie na dzisiej­
szą konjunkturę. Biorą w nim udział tak 
banki, jak publiczność nieraz coprawda z 
wynikami wcale niepomyślnemi.

Nadmiar kapitału pozwolił bankom pod- 
wyższyć fundusz zakładowy. Jest to objaw 
aż nadto naturalny, chociażby wobec spad­
ku rzeczywistej wartości pieniądza, oraz 
wobec konieczności aby zachować odpowie­
dni stosunek pomiędzy własnym a.obcym 
kapitałem. Na czele idzie Bank Związku, 
który podwyższył kapitał z 6 na 15, a po­
tem na 24 miliony, Bank Handlowy z 2 i pół 
na 5, Kwilecki—Potocki i Sp. z 1.186.000 
na 2 mil., Bank dyskontowy z 400.000 na 
1 milion.

W związku z powiększeniem kapitału 
znajduje się rozszerzenie działalności ban­
kowej. Tutaj przedewszystkiem nowe tere­
ny otwarł się wobec zmienionego położe­
nia w Królestwie i bliższego jego w przy­
szłości z naszemi dzielnicami związku za 
przykładem banków niemieckloliTT ha&ze się 
zwróciły do Warszawy: Bank Związku za­
łożył tam filię, prosperującą bardzo dobrze 
i zamierza otworzyć drugą w Lublinie. Bank 
handlowy zawarł ścisły związek z Bankiem 
Przemysłowym w Warszawie. Ze względu 
na otwarty teraz naturalny związek Kró­
lestwa z ujściem jego arteryi Wisły, i na 
Gdańsk obrócono oczy: Bank Dyskontowy 
otworzył tam filię doskonale prowadzoną, 
a nawet kupił dom własny, Bank Związku 
za jego przykładem zamierza założyć filie.

Działalność banków naszych w Królestwie 
posiada nietylko gospodarcze, ale i obywa­
telskie znaczenie. Banki te bowiem, o ile o- 
st rożne są w udzi el ani u k redytu, nie posłu­
gują się np. dysk on terami zasadniczo, o ty­
le udzielają go po stosunkówó mzikiej sto­
pie.

Jak widzimy, rozwój ten wszechstronny 
przedewazystkicm dotyczy banków nie3pćł- 
kowych. Dwie największe smółki: Bank 
Przemysłowców oraz inowrocławska podą­
żają w te same ślady, atoli ich ustrój sta­
nowi nieustanną^,porę ich rozwojowi w kie­
runku specyficznie bankowym. I niewiele 
pomaga iia to-, źe mają na czole łudzi nad­
zwyczajnie zdolnych. Przed niemi staje pers­
pektyw# przeobrażenia się na banka bez­

imienne (akcyjne), o- czein zresztą myślą po­
ważnie, o ile wiemy.

Rozwój taki stosunków należy powitać^ 
wiełikiem zadowoleniem. Nietylko dlatego, 
że wogóie pożądany jest rozwój naszego go­
spodarstwa narodowego na każdem polu, 
ale jeszcze i dlatego, że ten rozkwit banków 
niespółkowych zaczyna usuwać jednostron­
ność naszej gospodarki pieniężnej, opiera­
jącej się do niedawna prawie wyłącznie na 
Spółkach zarobkowych.

Z tem wszystkiem nie podobna się nam 
oprzeć niektórym wątpliwościom. Dotyczą 
najprzód rozwoju Banku Związku. Bank ten. 
ze swojemi funduszami 24 milionami akcyi 
i 2 rezerw jest nietylko naszym najwię­
kszym, ale wogóie poważnym bankiem. Na 
samą dywidendę licząc po 6%, będzie mu­
siał rocznie 1,440.000 zysku wużyć; zatem 
powinien wygospodarować do 3 milionów 
czystego zysku-

Ale bank ten jest zarazem centralą dla 
spółek. To nakłada mu znowu znaczne cię­
żary i zobowiązania. Bank Związku zatem 
znajduje się wobec pewnego rodzaju dwóch 
sprzecznych prądów. Dopóki/ był bankiem 
małym, bez wielkiego trudu potrafił zaro­
bić na interesach bankierskich tyle, ile po­
trzeba. Obecnie będzie musiał kilkakrotnie 
ten swój zysk, a zatem i interesy powię­
kszyć. Nasunie się wobec tego niebezpie­
czeństwo, że albo nie potrafi wydobyć po­
trzebnych zysków albo zniewolony będzie 
do interesów, których powinien unikać ze 
Względu na charakter centrali. Banki nie­
mieckie spółek zarobkowych nie zdołały 
Wyjść obronną ręką z tego dwuznacznego 
położenia. Obawiamy się bardzo, aby Bank 
Związku, teraz skoro stał się bankiem wię­
kszym, 7 nie uczynił tego samego doświad­
czenia. Wprawdzie położenie jego ułatwia 
okoliczność, że akcyonaryuszami są spółki 
same, ale czy to wystarczy?

Jednym z powodów, dla którego pod­
wyższono tak znacznie kapitały banków, 
jest niewątpliwie rozwój przemysłu u nas. 
Spółki bowiem bezpośrednio nie powinny i 
nie mogą finansować przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Tutaj ruchliwością swoją Bank 
handlowy przoduje wszystkim innym ban­
kom poznańskim. Tutaj także leży przyczy­
ną tak gwałtownego podwyższenia kapitału 
Banku Związku. Ze względów powyżej wy­
niszczonych -mniemamy jednak, że korzyst­
niej byłoby owe 18 milionów nowych akcyi 
skierować do Banku handlowego albo za­
łożyć bank całkiem odrębny, nieobarczony. 
względami na spółki.

Dalej nie uważamy za pomyślny objaw*, 
że ogół banków niespółkowych znajduje się 
w Poznaniu, jakkolwiek nie trudno to zro­
zumieć. Poznań bowiem, o ile biadaje się na, 
stolicę dzielnicy rolniczej, jaką jest Księ­
stwo Poznańskie, o tyle mało ma widokowi 
W tem, ażeby stać się kiedykolwiek ośrod­
kiem przemysłu. Toń nawet fabryka maszyn! 
rolniczych Cegielskiego przechodziła ciężkie 
nader koleje. Pod tym względem daleko 
więcej widoków" rokują Prusy zachodnie lub 
Górny Śląsk. Tem się tłómaezy, nie samą #  
tylko sprężystością dyrektora-, ezybki roz­
wój Banku dyskontowego w Bvćlgos:zcz.y,: 
założonego w przededniu wojny. Z tego tez 
powodu, ubolewamy bardzo nad upadkiem'

Ł L . ..JM*
(,,Od upadku do«drodzenia“. — „Wojtusie“. Ge­

bethner i Wolff. Warszawa —Kraków. 1918).

W ostatnim czasie nakładem księgami 
Gebethnera i Wolffa wyszły dwa tomy zbio­
rowego wydania dziel wielkiego ijkarza. 
P i e r w y ' P« t. „Od upadku do odrodzenia14 
zawiera kilkadziesiąt „Kronik tygodnio­
wa ychu, jakie Prus ogłaszał w latach 1905— 
1908 w „Tygodniku Ilustrowanym", Zasługą 
Jeet • wydawcy p. Ludwika Włodka, który 
był w ostatnich latach życia autora „Lalki" 
jego kolegą redakcyjnym w „Tyg. Ilustrowa- 
nym“ , że kroniki te ułożone z-ostały w epo- 
ób umiejętny, jasny i przejrzysty. W książ­

ce nie pomieszczono rzeczy lokalnych i 
przypadkowych, lecz wybrano te tylko, któ- 
le  i dzisiaj zachowali* swą aktualność, dzię­
ki głębokiej >5 0 ajoniości duszy narodu, tra­
fności sądu i ouchowi -obywatelskiemu zna­
komitego pjsnrzn.

W przedmów;-’., zaznacza wydawca, że 
przy układzie nie zastosował systemu chro- 
nologieznecrę, a!o raczej system rzeczowy, 
rozpoczynając od zagadnień najogólniej­
szych i najwyższych a przechodząc d<K bar­
dziej szczegółowych. Na początku książki 
pomieścił pracę, która nadaje tytuł całemu

tomowi, a która zajmuje się stosunkiem czło­
wieka do Boga. Fejletomy: „Wczoraj —
dziś — jutro“ i „Miasto zahypnotyaowane‘ ‘ 
zajmują się najogóliniejsizemi cechami zbio­
rowej psychiki polskiej, charakteru naro-du 
i jego polityki. Zagadnieniem patryotyzmu 
i stosunku narodu do postępu łudź/kości zaj­
mują się szkice: „Co to jest pafcryotyzm?" 
i „Co to znaczy postęp?" Następne traktu­
ją o sprawach politycznych, stronnictwach, 
obejmują charakterystyki „dobrego obywa­

tela", tłómaczą, jakimi powinny być przy­
m ioty i obowiązki posłów. Dalsze felieto­
ny poświęcone są sprawom bezrobocia. Słtoi 
w nich autoa* na Wysokiem, ogólno-narodo­
we dobro mającem na celu Stanowisku. Spo­
kojnie i przekonywująco rozważa tę drażli­
wą sprawę, która nietylko była aktualną i 
palącą w czasie wielkich strajków warszaw­
skich w r. 1905, ale jest nią po dziś dzień 
wszędzie, gdzie -tylko przychodzi do tego 
rodzaju walki pracy z kapitałem. Niezwy­
kle doniosłych kwestyi wychowania, zna­
czenia młodego pokolenia dla przyszłości 
narodu i* zdziczenia dzieci proletaryatu do­
tyczą trzy artykuły: „Dzieci — przyszłość 
narodua, „Dzieci warszawskie" i „Sprawy 
wychowawcze^. Tu w pełni występuje głę­
boka znajomość naszych stosunków wy­
chowawczych i humamitamość pisarza. Re- 

iszta artykułów dotyczy rzecizowo traktowa­

nej kwestyi żydowskiej, naszej anarchii we­
wnętrznej, wad* zbiorowych \ indywidual­
nych. Ostatni, niedokończony artykuł tego 
tomm „Od czego zależy powodzenie w ży­
ciu" Jest zarazem ostatnim artykułem zna­
komitego autora. Był On drukowany w' „Ty­
godniku Iłnstrow&mym" z dn. 11, maja 1912 
r., a 19. tegoż miesiąca Pius już ni© żył.

Z dwudziestu czterech w piśmie peryody- 
cznem zamieszczonych fejletonów, które po 
doraźnem przeczytaniu rychło może zatar­
łyby się w pamięci czytelnika, powstała 
książka nad wyraz cenna. Zebrało się w niej 
wszystko, co niepospolity umysł człowieka, 
całą duszą oddanego służbie narodu, prze­
myślał, co tkliwe i gorące jego serce odczu­
ło i przecierpiało wobec naszych wad i nie­
dostatków, będących powodem klęsk i nie­
doli społecznej. Słusznie z nazwiskiem Pru­
sa złączyło się określenie „wielkiego- nau­
czyciela na/rodu“ . Czytając, jego rady, nauki 
i wskazówki, oparte na niezwykle bystrej 
znajomości ewego społeczeństwa, przekonu­
jemy się, że nie jest to tylko teorya wi­
sząca w powietrzu, marzenia szlachetnego 
myśliciela, lecz nauka życia osobistego i 
społecznego, oparta na rzeczywistości, mą­
dra, zrównoważona, a przedewszystkiem 
praktyczna. Ozy bo w felietonie omawiają­
cym stosunek człowieka do Boga, czy w u- 
wa^aeh, dotyczących zagadnień patryoty-

zrroi, czy w myślach o wyrobieniu silnej wo­
li i charakteru indywidualnego i zorganizon 
wa.niu życia jednostki, czy w kwesityaek 
społecznych i wychowawczych — wszędzie 
przebija jasność poglądu i możliwość wpro­
wadzenia w życie niemal wszystkiego, co 

i wielki pisarz zaleca, zwłaszcza zaś, że opie­
ra wręby swych roizważiań na stałej, wieko­
wej rtodwalinie społecznej, nie burzy nicze­
go od jednego zamadiu, leetz pragnie na 
fundamentach przeszłości i teraźniejszości 
drogą rozumnej ew-oluoyi doprowadzić naTÓd 
„od upadku do odrodzenia44.

Czytając tę książkę, ma się wrażenie nie­
zwykłej bezpośredniości. Zda się, że mówi 
do nas mądrze, serdecznie i przekonywują­
co ktoś bardzo blizki, świadom nietylko na­
szych wad, ale i stron dodatnich, przymio- 

 ̂ tów, talentów* których tylko przez brak 
woli nie wyzyskujemy. Jakieś, rzeeby mo­
żna oicowskie, głębokie oczy patrzą nam 
wprost w dusze. Robimy odruchowo rachu­
nek sumienia. Budzi się aimbieya, pręży się 
utajona wola. Chciałoby sie drogiego nau­
czyciela, który nie gromi, nie uf^ga, nie zię­
bi beznadziejnością i pesymizmem, lecz na­
pomina i drogi poprawy wskazuje — ucie­
szyć, rozpogodzić jego stroskane czoło i 
pójść m jego radami.

Oto oddźwięk wywołany lekturą uwag 
ł rozważań PJrusa. Jakoż książka ta — pi­

sana językiem prostym a przedziwnie pię­
knym w swej prostocie i niesfcażenie, szcze­
rze polskim — ma wszelkie dane, aby stała'- 
się dla- każdego towarzyszem i nieodstępnym 
przyjacielem. W wielu wątpliwościach ży­
ciowych zawsze ona dobrą radą się przysłu­
ży, pokrzepi w upadku ducha i przypomni 
wzniosłe zadanie, do którego tak społeczeń­
stwo, jak i jednostka dążyę powinny. A za­
daniem tem — „w szczęściu wszystkiego 
wszystkich cele44.

*
Drugi tom Pism Bolesława Piusa, zaty­

tułowana: „Wojtusie, szkice i drobiazgi44 za-' 
wiera o ło pięćdziesięciu fejletonów i dro­
bnych utworów, zamieszczonych w „Kurye- 
rze Warszawskim44 i „Codziennym44 w latach 
siedmdziesiątyoh, ośnudzicslątych i dziewięć­
dziesiątych. Na pierwszy plan wybija się w 
nich świetny, bujny, zmuszający do wybu­
chów homerycznego śmiechu humor ” pó­
źniejszego autora „Faraona44. A jednak i 
wówczas nie pisił on tych rzeczy dla za-: 
miłowania w dowcipie i kapitalnych co pra­
wda kr êpbaoh. Głębsza myśi powodowała 
jogo p. om. Podobnie jak w latach później­
szych przedewszystkiem troska o naprawę . 
w społeczeństwie tego, co uważał za złe i  
co ośmieszał, była główną dźwignią jego 
twórczości w tym zakresie. Tylko niezwy­
kły talent humorysty, który stawia- go o1bo&
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Banku Koeblera i Janiszewskiego w Kato- 
wicacTi.

Jeżeli spojrzymy na pochodzenie kapit-a 
lu w naszych bankach, to obok kupiectwa 
i kapitalików znajdujemy bardzo silny u- 
d/.iat ziemiaństwa. Za to pominąwszy może 
Bank Związku, duchowieństwo prawie wcale 
aiie uczestniczy w bankach nie akcyjnych. 
Wyraża się to w składzie rad nadzorczych, 
składających się nieraz może nadmierni© z 
ziemian przy 'zupełnym braku księży. Zape­
wne: dochody duchowieństwa obecni© nie 
rno^ą iść w parze z zyskami rolników lub 
inteligencyi świeckiej, nie są jednak znowu 
taj* nieznaczne, aby księża zupełnie nie mo­
gli brać udziału .w,tym.rozroście gospodarki 
pieniężnej, czegoby należało koniecznie pra­
gnąć w' interesie ogólno-społecznym. Z za­
dowoleniem za to podkreślamy zupełną nieo­
becność kapitału żydowskiego.

Skoro raz jeszcze jako całość ogarniemy 
rzutem oka nasze instytucye pieniężne, mo­
żemy'spoglądać na nie z wielkiem zadowo­
leniem. Podnosi je .jeszcze ta okoliczność, 
że na czele ich znajduje się^cały szereg ta­
lentów pierwszorzędnych. Nie wątpimy', że 
potrafią sprostać wielkim zadaniom, jakie 
po wojnie otworzą się przed naszem ży­
ciem gospodarczem. Pom.

„Republika białoruska**.
W ' ?,l[oimanie“ , piśmie hiałoruskiem, wy­

da wanem w Wilnie za poparciem sfer oku­
pacyjnych, zamieszczono odezwę, którą wy­
dała ..Rada białoruskiej republiki ludowej1*. 
Odezwa brzmi tak:

Rok temu ludy Białorusi wspólnie z luda­
mi Rosyi zrzuciły jarzmo caratu, które naj­
bardziej dało się we znaki Białorusi; nie py­
tając się narodu, caiat wpędził kraj nasz 
w pożar wojny, która doszczętnie zrujno­
wała miasta i wsie białoruskie. Obecnie my, 
Rada białoruskiej republiki ludowej, zrzuca- 

* my z rodzinnego kraju, ostatnie jarzmo pań­
stwowej zależności, jakie gwałtem nałożyli 
carowie rosyjscy na nasz wolny i niezależny 
kraj. Od tej chwili białoruska republika lu­
dowa ogłasza się za p a ń s t w o  n i e z a ­
l e ż n e  i wo l ne .  Ludy Białorusi same, za 
pośrednictwem swego sejmu ustawodawcze­
go, określą przyszłe związki państwowe Biar 
łorusi.

Wobec tego tracą swą moc wszystkie da­
wne związki pąjystwowe, które dały możność 
obecnemu rządowi podpisać i za Białoruś 
traktat brzeski, stanowiący zagładę narodu 
białoruskiego, dzieląc jego ziemię na cząstki 
Na mocy niniejszego rząd białoruskiej repu­
bliki ludowej ma wejść w stosunki z zaintere- 
sowanemi stronami, proponując im r.ewi-  
z y ę  t e j  c z ę ś c i  t r a k t a t u  brzeskl e -  
go,  k t ó r a  d o t y c z y  B i a ł o r u s i  i pod­
pisać. pokój ze wszystkiemi wojująeemi pań­
stwami.

Białoruska republika ludowa powinna ob­
jąć wszystkie ziemie, gdzie mieszka i ma 
liczebną przewagę naród białoruski, a mia­
nowicie: Mohylewszczyznę, części białoru­
skie lEńszczyzny, Grodzieńszczyzny (z Gro­
dnem, Białymstokiem i inn.), Wileńszczy- 
zny, Witebszczyzny, gub; smoleńskiej, czer- 
nibowskiej i innych sąsiednich, zamieszka­
łych przez Białorusinów. Białoruska repu­
blika ludowa potwierdza wszystkie te pra­
wa i swobody obywateli i ludów Białorusi, 
które zostały proklamowane w deklaracyi 
z d. 9 marca 1918 r. Ogłaszając niepodległość. 
białoruskiej republiki ludowej, Rada jej po- 

' kłada swoje nadzieje w tern, że kochające; 
wolność narody dopomogą narodowi biało-1 
ruskiemu urzeczywistnić w całej pełni jego 
polityezno-państwowe ideały.
Nowa republika zaczęła już mianować dy­

gnitarzy. „Homan** donosi, że zamiauowa-! 
na między innymi przedstawiciela Białorusi 
przy rządzie —  republiki besarabskiej. Po­
dobno napływa mnóstwo adresów powital­
nych ze wszystkich stron kraju. Sekreta- 
ryat nowej republiki, pełniący funkeye rzą­
du, odwiedzają rozmaite delegacye, w tej 
liczbie od polskiej Rady mińskiej w oso- 
br&h pp. Goa-działkowskiegio, Iwaszkiewi­
cza i Krupskiego. Rosyjscy członkowie se- 
kretaryjfctu, socyaliści-rewolucyoniści Makj 
niejew, Żlebm i Biełkind, ustąpili zeń, nie

godząc się na stanowisko, zajęte przez se- 
kretaryat.
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Wschód słońca o godz. 6 42 r. 
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Długość dnia <rod7. 14 57.

Z miasta.
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI Uroczyste 

publiczne posiedzenie Akademii odbęfdzie się 
dnia 18 maja b. r. o godz. 12 w południe. Na 
tem posiedzeniu wygłosi odczyt prof. J. MorO- 
zewicz p. t.: „Przyroda Polski wobec zadań 
gospodarczych państwa polskiego4*. Dnia 17 
maja b. r. odbędzie się walne posiedzenie ad­
ministracyjne członków czynnych Akademii.

Dnia 15 b. m. odbyło się zwyczajne nauko- 
w# posiedzenie wydziału filologicznego, na któ- 
rem czł. Józ. Kałenbach przedstawił pracę 
swoją p. t. „O tekstach Barda polskiego i in­
nych poezjach tegoż autora'*; także przedsta­
wioną była praca p. Artura Rapaporta o tem, 
czy w greczyźąie Nowego Testamentu prepo- 
zycye zmieniają złożony czasownik na słowo 
dokonane.

KURS DLA KIEROWNIKÓW KOLONII.
Kurs dla kierowników i' kierowniczek kolonij 
i półkolonij wakacyjnych urządza zacbodnio- 
galicyjskie Tow. ochrony dzieci i młodzieży 
w Krakowie, wykonując uchwałę swego zarzą­
du, oraz uchwałę przedstawicieli towarzystw 
kolonij ̂ wakacyjnych, zapadłą na konf ciency i 
w magistracie dnia 12 b. m.

Program kursu obejmuje — w mniej więcej 
40 godzinach — wykłady teoretyczne i ćwi­
czenia praktyczne: 1. Organizację kolonii,
2. organizacyę półkolonij i ich znaczenie w 
zapobieganiu gruźlicy, 3. kurs zabaw rucho­
mych! elementarnej gimnastyki, 4. pierwsze za­
sady. skautingu, prawo skautowe, oraz bygienę 
wycieczek, 5. uwagi wychowawcze, 6. zajęcia 
ręczne, 7. zajęcia w polu i ogrodzie, 8. zaję­
cia umysłowe," 9. wykłady i wycieczki przy­
rodnicze, 10. opiekę i zajęcia dzieci w wieku 
przedszkolnym, 11. hygienę wieku dziecięcego 
i młodocianego, hygienę osobistą, pierwsze ob­
jawy i prawidła pierwszego postępowania przy 
objawach zakaźnych, 12. pomoc w nagłych wy­
padkach.

Na prelegentów uproszono wytrawnych far 
chowców, pp. lekarzy i pedagogów: prof. uniw. 
Dr Ciechanowskiego, dyr. Cieślika, doc. Dra 
Janiszewskiego, prof. Kocha, prof. Leonharda, 
dyrektora Michalskiego, Dra Michałowicza, 
prof. uniw. Dra Nitscha, prof. Orszulskiego, 
as. uniw. Dra Prilfera, p. Winiarzową, prof. Zy­
gmunta Wyrobka. Wykłady odbywać się bę­
dą w godzinach od g. 6 wieczór i trwać będą 
mniej więcej 3 tygodnie, a rozpoczną się w o- 
statnioh dniach kwietnia łub pierwszych maja. 
Ilość uczestników nie może przekroczyć liczby 
40, a pierwszeństwo w przyjęciu mają osoby 
o wykształceniu pedagogicznem i dłuższej 
praktyce wychowawczej.

Ponieważ kolonie wakacyjne i półkolonie 
mają spełniać ważne zadania pod względem 
hygienicznym i wychowawczym, T. O. M. u- 
prasza, by w kursie wzięli udział przedewszy- 
stkiem pp. profesorowie szkół średnich, pp. na­
uczyciele i nauczycielki szkół ludowych, ochro- 
niarki (freblanki), młodzież uniwersytecka, 
szczególnie z filozofii, uczniowie i uczenice 
wyższych kursów seminaiyum nauczycielskie­
go i t. p. Kurs, subweneyonowany przez gmi­
nę m. Krakowa, będzie się odbywał bezp ł a ­
t ni e  i tylko dla kandydatów *i kandydatek 
miejscowych, ewentualnie zamiejscowych  ̂ któ­
rzy mogą ponieść koszta utrzymania w Kra­
kowie.

Wpisy na kurs przyjmuje do dni a  25 
k w i e t n i a  b. r. biuro T. O. M., Kraków, ul. 
Grodzka 52, gmach sądowy, parter, między 
godz. 12—1 w południe i 4—5 po południu.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj „Głuszec** St. Krzywoszewskie- 
go; jutro „Marya Leszczyńska** T. Konczyń- 
skiego i  pp. Zahorską, Górską, Żarskim, So­
snowskim, Kosińskim i Ryszkowskim w rolach 
głównych.

W sobotę „Lato** T. Rittnera z p. Ireną Sol- 
ską-Grosserową, która po chorobie wraca «?do

Dickensa, a w polskiem. piśmiennictwie 
obok niezapomnianego autora fejłetonów w 
lwowskim „Dzienniku Polskim** Jana La­
ma, ■fakłada! mu do ręki tę broń, której się 
zresztą, jak sam pisize, „wstydził**. Oto je­
go znamienne wynurzenie w tym kierunku:

„Od chwili wejścia do literatury nie ukry­
wałem antypatyi do bezcelowych koncep­
tów. Podpisywałem się pseudonimem wprost 
ze wstydu, że takie głupstwa piszę. Z pe­
wnej gazety, która na gwałt kazała mi być 
dowcipnym i pisać tylko o „pyłkach i dro­
biazgach życia**, wystąpiłem po trzech fejle- 
tonach, choć byłem w niedostatku. Naresz­
cie, kiedy wyszedł pierwszy tomik moich 
„humorystycznych** utworów, napisałem na 
nim dewizę: „Dobry humor jest jak oset: 
k eczy przyzwoicie uformowaną gębę, a cie­
szy osłów**.

W ciągu lat Prus, zdobywsizy uznanie i 
sławę szeregiem znakomitych powieści, o- 
raz wyrósłszy w Otpinii okółu, który ofcaca&ł 
go ‘ niezwykłym szacunkiem, jako „nauc&y« 
cielą n a rod y  coraiz mniej ziwracał uwagę na 
wymagania płytkich czytelników. Prace je­
go publicystyczne były coraz poważniejsze, 
pozbawione dowcipu i  „konceptów**, które 
wywoływały salwy śmiechu, lecz które on 
lekceważył, podobnie jak Fredro, co na pre­
mierze „Pana Jowiałskiego** w teatrze lwow- 
jtfcim, podczas gdy audytoryum zanosiło się

od śmiechu, opuścił swój fotel i ostentacyj­
nie wyszedł ze sali.

Wydawca p. Ludwik Włodek, tomowi te­
mu, jak pisze w przedmowie, * dal tytuł 
„Wojtuisde** od imienia, jakie Prus nadal 

pewnemu typowi ludzi przeciętnych, fetóory 
odpowiada ;przeciętnemu typowi Polaka z 
Królestwa: „Twarz pospolita, ruchy niezrę­
czne, trochę ospały, trochę zahukany, a zre­
sztą dobry chłopiec**. Tom dzieli eię na dwie 
części: „Szikice**, odpowiadające w granicach 
możliwości ściśle określeniu powyższemu b 
„Drobiazgi**, które zawierają perły* humo­
ru Prusa. W całej książce prawie i© niema 
fejłetonów poważnych, a jednak ileż dają 
do myślenia te zwłaszcza utwory, w których 
autor ulubioną metodą wprowadza do swych 
opowiadań przyjeżdżających do Warszawy 
cudzoziemców! Rei taim treści poważnej w 
lekkiej, dowcipnej podanej formie, ile traf­
nych spostrzeżeń, ile poruszonych pierwszo­
rzędnych zagadnień! Jaka bystrość w spoj­
rzeniu w najgłębszą istotę naszych  ̂niedo- 
magań społecznych, rzecz prosta, nie koń­
czących eię w obrąbie rogatek warszawski^.

Odkładając książkę po przeczytaniu, mó­
wimy sobie: No, uśmialiśmy śię do łez! Ale 
jakieś złośliwe echo, ukryte w  zakamarkach 
podświadomości szepce % przedrzeźnianiem: 
A może i p r z e z  ł z y !  E. Z.

roli Maji, kreowanej na krakowskiej pre­
mierze.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi­
siaj wystawia zespól dramatu ludowego po 
raz czwarty aktualną nowość wojenną red. 
W. Horowicza — „Na linii bojowej**. Sztuka 
zyskała pełne powodzenie, zwłaszcza wiernem 
oddaniem wojskowej strony akcyi, rozgrywa­
jącej się tuż poza linią* walki. Publiczność 
t. zw. „hinteiłandu**, która dotychczas nie mia­
ła sposobności .zaznajomienia się z nastrojami 
bitwy, ani jej techniką, w ramach sceny znaj­
dzie jej żywy obraz, bardzo barwny i pełen 
dramatycznych momentom Autor, który, jako 
oficer brygady Piłsudskiego, przebył całą kam­
panię rosyjską, odtworzył poszczególne mo­
menty na podstawie własnych obserwacyj. 
Główne role spoczywają w rękach pań: Turo- 
wicz, Urbanowicz i Horowiczowej, oraz panów: 
Schmidta, Stępowskiego, Koreckiego, Konar­
skiego, Ryehtera i in.

PO SPRZECZCE W TRAMWAJU. Wczoraj 
przed* południem na zarządzenie prokuratoryi 
państwa w zakładzie medycyny sądowej od­
była się sekeya zwłok, zmarłego rzekomo z po­
wodu pobicia w tramwaju kupca Psache Melle­
ra. Przy sekcyi byli obecni prezydent sądu kraj. 
karnego, r. dw. Panek, sędzia śledczy Stawow- 
ski i &t. imsp. policyi Mohr. Sekcyi dokonał 
prof. Dr Wachoh w asystencja lekarza woj­
skowego Dra Kwiatkowskiego. Ponad wszelką 
wątpliwość sekeya stwierdziła, że Meller umarł 
na porażenie serca, nadto dotknięty był gru­
źlicą i cierpiał na rozedmę obu płuc. Poza tem 
organizm jego obarczony był imnemi choroba­
mi. Na ciele nie znaleziono żadnych obrażeń. 
Śmierć gwałtowna jest w tym wypadku wy­
kluczona, a opowiadania, jakoby naatąpła 
skutkiem pobicia, są tendencyjnym wymysłem, 
obliczonym na antypolski oddźwięk w prasie 
obcej.

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ! 
SZKÓŁ WYŻSZYCH. Zapowiedziane posiedze­
nie członków krak. Koła Tow. naucz. * szkół 
wyższych z referatem prof. Dra St. Weinera 
na temat aktualny: Sprawozdanie z ostatnie­
go posiedzenia „Reichswerbandu** i Zarządu! 
głównego we Lwowie — sprawa rozporządzeń 
wykonawczych, odnoszących się do pragma-t 
tyki, odbędzie się w sobotę dnia 20 b. m. o 
godz. 6 i pół wieczór w Collegium Novum w 
sali 48, I p., pod przewodnictwem prof. I. 
Chrzanowskiego w posiedzeniuą tem wezmą 
udział zaproszeni reprezentanci c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

BRUKI KRAKOWSKIE. Piszą nam: Rzecz na­
turalna, że w obecnej dobie wojennej trudno, 
aby zarząd miasta przedsiębrał na wielką ska­
lę naprawę bruków, które w wielu punktach 
miasta pozostawiają dużo do życzenia. Ale są 
roboty drobniejsze, eo dawno powinny były 
zostaó wykonane. Przedewszystkiem prowizo­
ryczny chodnik około kościoła N. M. Panny 
należy zastąpić nowym, odpowiednim do oto­
czenia, starannie wykonanym. Lepsze trotuary 
są przecież od pani lat w najdalszych, przy­
łączonych dzielnicach. W ulicy św. Tomasza 
bruk kostkowy, niepraktyczny, psuje się cią­
gle, pełen wybojów, także winien być zastą­
piony innym * Wojna i brak robotników nie 
przeszkadzają, aby przynajmniej najgorsze bru­
ki na uczęszczanych ulicach zastępować stop­
niowo takimi, po których, zwłaszcza wieczo­
rem, przy obecnem niedostatecznem oświetle­
niu, możnaby przejść bezpiecznie.

POWRÓT DO KRZESIWA. Od tygodni, ba 
miesięcy nawet, trudno w mieście dostać za­
pałek. I trudność ta zwiększa się coraz bardziej. 
Jeszcze w lutym i początkach marca w niektó­
rych sklepach można było kupić jedno pudeł­
ko zapałek za 6 halerzy, bo więcej jednej o- 
6obie nie sprzedawano. Teraz i te skąpe źródła 
kupna artykułu tak nieodzownego wyschły. 
Zapytać się godzi, czy jest dla Krakowa gro- 
sista, który ma obowiązek sklepom dostarczać 
pewnego kontyngentu zapałek, a jeśli jest, co 
z niemi robi? Czy tu czasem nie mamy znowu 
do czynienia z krzyczącą publiczność zabaw­
ką „w chowanego**, praktykowaną prze* gro- 
sistę lub niektórych kupców? Czy w XX wie­
ku będziemy zmuszeni wrócić do krzesiwa 
i hubki? .

Z Polski I ze świata.
KONKURS. Ministerstwo wyznań relig i ośw. 

publ. w Warszawie komunikuje: Wobec przewi­
dywanego od 1918/19 r. szk. podziału okręgów 
szkolnych dwupowiatowych na jednopowiato- 
we ministerstwo wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego ogłasza niniejszem konkurs na 
stanowiska inspektorów okręgowych. Pobory 
inspektorów okręgowych wynoszą rocznie zale­
żnie od cenzusu naukowego, stanu rodzinnego 
i miejscowości, od 6000 do 10200 marek. O sta­
nowiska inspektorów okręgowych ubiegać się 
mogą zawodowi nauczyciele * pięcioletnią przy­
najmniej praktyką szkolną, przyczem pier­
wszeństwo mieć będą kandydaci z ukończonem 
wyższem wykształceniem i znajomością szkol­
nictwa elementarnego. Podania składać należy 
do ministerstwa W. R. i O. P. (Ujazdowska 20) 
do dnia 15 maja r. b. Do podania dołączyć na­
leży: 1. życiorys, 2. metrykę, o ile w świade­
ctwie urzędowym niema daty urodzenia, 3. dy­
plom z ukończonych studyów (musi być uwie­
rzytelniony odpis), 4. świadectwa . pracy w 
ezkołaeh, 5. świadectwo lekarskie o ogćtoym 
stanie zdrowia, 6. prace naukowe, o ńe kan­
dydat je posiada i 7. nazwiska osób (z adre- 
Bami), na które kandydat może się powołać. 
W życiorysie należy wymienić stosunki rodzin­
ne (kawaler, żonaty, liczba dzieci) i wyznanie 

MISYA 00. REDEMPTORYSTÓW W RZO- 
CHOWIE. Z Rzochowa piszą nam: Ni© zważa­
jąc na ciężki© czasy i trudne warunki żywno­
ściowe, będąc zawsze gotowym do ofiar i 
wszelkich trudów, zaprosił ks. Karol Dobrzań­
ski, proboszcz parafii rzochowskiej, trzech księ­
ży 00. Redemptorystów do urządzenia Misyi 
św. w jego parafii, która też odbyła się w cza­
sie od 6 do 14 kwietnia. Piękne nauki i kaza­

nia, wygłaszane przez ku. ks. Wojciecha Wit­
kowskiego, Tadeusza Dolińskiego i Kazimie­
rza Magierę, wywarły ogromny wpływ na lu­
dność całej parafii, czego dowodem były po­
jednania, przepraszania i przebaczenia wza­
jemnych uraz, nawet u najzagorzalszych wro­
gów. Parafia cała odżyła, odetchnęła swobo­
dnie, jakby najświeźszem powietrzem, a z 
wdzięczności za tę nadspodziewaną uczitę du­
chową, jaką parafii swej sprawił proboszcz, 
niema dziś jednego serca w całej parafii, aby 
nie zabiło nadzwyczajną miłością dla swego 
najlepszego duszpasterza, który od pierwszego 
dnia objęcia _ parafii składa stale dowody, że 
pragnie mieć parafię czystą jak łza i czyni też 
wszelkie wysiłki, aby do tego doprowadzić.

b. a
KONTRYBUCYE W OKUPACYI NIEMIE­

CKIEJ. W Latowiczu, w ziemi mińsko-mazo­
wieckiej, uszkodził ktoś napisy niemieckie na 
komendanturze i drogowskazach. Ponieważ 
śledztwo nie wykryło sprawców, przeto wła­
dze okupacyjne nałożyły na Latowicz kontry- 
bucyę w sumie 1000 mk.
_ OFIARY ZABOBONU. W okolicy Raby Wy- 
żniej w powiecie nowotarskim zginęła pewna 
kobieta straszną śmiercią,, z powodu istnieją­
cej' tam jeszcze, zwłaszcza wśród osób star­
szych, ciemnoty. Oto idąc za głosem zabobonu, 
nakryła dąwną, nieszkodliwą narośl na gło­
wie, kolczastą skórą jeża i .naciskając, wbiła 
kolce i raniła głowę. To ją miało uleczyć. Tym­
czasem nastąpiło zakażenie krwi i szybka, lecz 
bolesna śmierć. Druga, która W ten sam trpo- 
sób chciała Męczyć narośl na szyi, jetst ko­
nającą. Innej wieśniaczce, chorej na zapale­
nie nerek, poleciła znachorka pluć na płomień, 
obiecując, że to ją uzdrowi. Chora w najlepszej 
wieirze spełnia to polecenie. Jaki będzie rezul­
tat, nietrudno przewidzieć.

RABIN PRZECIW TEATROWI. Dąbrowska 
„Gazeta polska** donosi; Do Ostirowia przybyła 
trupa żargonowa i wynajęła budynek straży o- 
gniowej na przedstawienia. Rabin miejscowy 
jednak kazał ogłosić w bóżnicach, że zabrania 
uczęszczać do teatru, bo wszelkie widowiska 
eą niedozwolone według pojęć talmudycznych. 
Dwaj aktorzy udali się do rabina i wyrazili żal, 
że naraził ich na stratę. Rabin dał im z własnej 
kieszeni 120 koron odszkodowania i radził im 
zabrać się do „porządniejszego interesu** niż 
aktorstwo.

ZAMKNIĘCIE POLSKIEGO PISMA W RO- 
SYI. Dzienniki •warszawskie donoszą: Z Pe­
tersburga nadeszła tu wiadomość, że rząd bol­
szewicki zawiesił wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego**.

BURZLIWE SCENY w wiedeńskiej hall tar­
gowej ponowiły się w niedzielę. Tłum kobiet 
ostro protestował przeciw przydzielaniu mięsa 
końskiego. Inne kobiety domagały się w spo­
sób gwałtowny większej raoyi mięsa- PoMcyi 
i  trudem udało się opróżnić halę targową, 
przyczem aresztowano 20 osób i odstawiono do 
sądu.

NIEDOSZŁY KONGRES ŻYDOWSKI NA 
UKRAINIE. Jedno * zagranicznych biur praso­
wych donosi o wypadku, którego widownią 
byl Kijów w ostatnich dniach rządów. Rady 
ukraińskiej, a który rzuca charakterystyczne 
Światło na panujące tam stosunki Oto w Ki­
jowie zwołany został kongres żydowskich żoł­
nierzy Rosyi w celu stworzenia organizacji 
„żołnierskiej samoobrony**. Do odbycia kon- 
gresń otrzymano pozwolenie Rady centralnej 
ukraińskiej. Zaraz po rozpoczęciu zostało je­
dnak zebranie na rozkaz komendanta kijow­
skiego rozwiązane. W celu wyjaśnienia sprawy 
udała się delegacya pod przewodnictwem żoł­
nierza Yogla do komendanta i prosiła go, to­
by swój rozkaz cofnął, komendant jednak przy­
jął delegaoyę stekiem wyzwisk, twierdząc* że 
wszyscy żydzi są wrogami niepodległej Ukrai­
ny. Na dobitek kazał on przewodniczącego 
delegacyi zaaresztować i w przeciągu 24 go­
dzin rozstrzelać. Kiedy żydowscy członkowie 
Rady ukraińskiej dowiedzieli się o tem, zażą­
dali o (generalnego sekretaryatu wyjaśnienia 
w tej mierze. Sekretaryat zadowolił się jednak 
odpowiedzią, te cała właidza spoczywa obe­
cnie w rękach komendanta wojskowego. Na 
znak-protestu opuścili interpelanci salę, a se­
kretarz dla spraw żydowskich, Siłberferi?, złożył 
Swój urząd.

AFERY PARYSKIE. Z Bema szwajo. dono­
szą do „Beri. Tageblattu**: W sprawie BOlo- 
paszy nastąpił nowy zwrot, który wywołał 
wielkie wrażenie. Nie było jeszcze wypadku 
w historyi sądownictwa francuskiego, aby odra­
czano wykonanie wyroku śmierci, ponieważ 
skazany pragnie jeszcze poczynić zeznania. 
Bolo-pasza miał być straconym we środę dnia 
10 b. m. rano. Dzień przedtem polecił swemu 
obrońcy zawiadomić eekretaryat państwowy 
sądownictwa wojskowego, H ma poczynić wa­
żne zeznania. Z polecenia ministra udał się do 
więzienia por. Jusselin i przesłuchiwał oskar­
żonego przez dłuższy czas.

Po przesłuchaniu zwrócił się tdefonicanl* 
do ministerstwa o natychmiastowe odwołanie 
rozkazu stracenia skazanego. Że idsś* tu o bar­
dzo ważne rewelacye, można wnioskować choć­
by z wielkiego poruszenia* j***6 cala ta spra­
wa wywołała w kołach rządowych. Prze* ca­
łą noo odbywały konfereneye w minister­
stwie wojny I gubernatorstwie wojekowem Pa­
ryż*. Telefonicznie zarządzono przesłuchania 
różnych osób na prowincji i zagranicą. W kon­
ferencjach brali udział takie oficerowie wło- 
scy, oo dało powód do snucia pewnych wnio­
sków na ten temat. Zeznania Bolo-paszy mają 
dotyczyć dwóch obecnie będących w toku 
śledztwo o zdradę stanu.

CZTERYSTA TYSIĘCY FRANKÓW NA­
GRODY wyznaczył rząd francuski* —- jak do­
nosi „Petit Parisien** ~  dla lotnika, który wy­
kryje stanowisko niemieckiego działa dałeko- 
nośnego. ^

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 

ęyłonków Towarzystwa odbędzie się w piątek

dnia 19 b. m. o godz. 6 wieczór w Grand-Ho  ̂
telu. Mówić będzie p. Włodzimierz .Żuławski 

,na temat „Witraże wawelskie St. Wyspiań* 
skiego**.

ŁAŹNIA LUDOWA przy ul. Karmelickiej 
I. or. 49, otwartą będzie we czwartek po połu­
dniu, a w piątek i sobotę przez cały dzień.

Nauka, literatura, sztuka.
J. KAPUŚCIŃSKI. „Podręcznik do nauki i pb 

sania na maszynie dla szkół handlowych, za­
kładów pisania na maszynie i samouków**. Wy< 
dawnictwo Książnicy Polskiej. Tarnów 1917.

Wskutek rozpowszechnienia używania ma­
szyn pisarskich, nie tylko w urzędach i przed­
siębiorstwach, ale i w życiu prywatnem, przy­
stąpiła Książnica. Polska Tow. naucz, szkól 
wyż. do wydania odpowiedniego podręcznika 
do nauk! pisania na maszynie. Treść podana 
w podręczniku składa się z ćwiczeń, które u- 
czeń przepisuje na maszynie wedle stosownych 
wskazówek, pouczeń i objaśnień o składowych 
częściach maszjmy, popartych licznemi rycina­
mi, z dwóch tablic, zawierających ryciny dwóch 
najbardziej u nas rozpowszechnionych syste­
mów t. j. maszyny „Unterwood** i „Remington*4* 
s objaśnieniami poszczególnych figur, wreszeie 
s kilfcu załączników, przedstawiających w ory­
ginale listy kupieckie, bankowe, podania, ra­
chunki i t. p. Mateiyał naukowy podzielony 
jest na 12 rozdziałów, nazwanych „Lekcyami**, 
iekeye zaś na „Ćwiczenia**. Każda lekcya liczy, 
ćredmo 10 ćwiczeń. Pouczenia powplatano mię­
dzy “ćwiczenia**, aby użyczyć piszącemu chwili 
wypoczynku, oraz, aby uczący się mógł sobie 
treść przeczytanych pouezeń i objaśnień łat­
wiej zapamiętać.

Czyniąc zadość wymogom planów nauko­
wych dla akademii i szkół handlowych, doda/- 
no do całokształtu nauki, zawartego w 12 lek- 
cyach „Dodatek", zawierający listy handlowe 
w językach: polskim, niemieckim i francuskim* 
Podręcznik nadaje śię również dla samouków* 
Po mięciu podręcznika do ręki, uczący się prze­
pisuje na podstawie podanych w książce wska­
zówek ćwiczenia i bez poiriocy nauczyciela po­
trafi wykonać polecenia, stosownie dn r • 
tanych pouczeń o składowych c? ’ 
szyny.

NOWE KSIĄŻKI.
Jan  Mars.  „Pieniężna polityka państwo* 

wa“ . Nakł. autora. Lwów 1918.
Jan  G r z e g o r z  e ws k i . J ę z y k  Laki Ka- 

raitów. Narzecze południowe (Tucko-palickie) 
L“. Drukami* Uniw. Jagiell. Kraków 1917.

J a p  G r z e g o r a e w e k i  „Dwa fermany 
s w, XVIII. i  dziejów handlu polsko-tureckie- 
go". Drukarnia Uniw. Jagiell. Kraków 1917.

B r o n i s ł a w  C h l e b o w s k i  „Rozwój 
Kultury polskiej w treściwym zarysie przed­
stawiony". Gebethner ł Wolff. Warszawa, 1918.

A. Opfman.  „Na San Domingo". Obra­
zy i wspomnienia. Gebethner i Wolff. War­
szawa, 1918.

Czy dostaniemy zbażenkrańskie ?
Wiedeń 16 kwietnia,

Przed kilku dniami sformułowano i pod­
pisano umowę, mocą której Ukraina dostar­
czyć ma mocarstwoiń centralnjrcn 60 milio­
nów pudów zboża, paszy, owoców strącz- 
kowych i t. d. . . .  latanie tylko, kiedy to 
nadejdzie?

Dziennik „Die Zeit“ z góry ostrzega, że 
od podpisania umowy do jej wykonania spo­
ro czasu upłynie. Obecnie bowiem można 
sobie zdać już sprawę, gdzie tkwi cała 
trudność. Zapasy na Ukrainie istnieją, środ­
ków komunikacyjnych nie brak, bo sama U- 
kraina rozporządza 26;0OO wagonów,-a mo­
carstwa centralne dopomogą własnym par­
kiem. Także aowóz drogą wodną będzie? 
dobrze zorganizowany. Cała trudność pole­
ga na tem, że uchwycić można* na razie tyl­
ko to, co leży w miastach, portach i znaj-1 
duje się w rękach handlarzy. Reszta zaś 
zapasów, a o to głównie chodzi, pozostaje 
w ręku włościan, aa których rząd ukraiń­
ski, zawierający umowę nie ma żadnego 
wpływu.

Dziennik wiedeński przypomina, że f włâ  
dza cara kończyła się niejednokrotnie u 
wrót włościańskich, póki ukaz chłopu nie 
dogadzał. Nie pozostaje więc nic innego, 
jak tylko starać się pozyskać zaufanie u* 
kraińskiego chłopa i nakłonić go do od-* 
sprzedania zboża. W tym kierunku zmobi«j 
lizowaó należy całą armię agentów, bo re-. 
kwizycye wojskowe na nio się nie prąjS 
dadzą.

W  tej sameĵ  sprawie izabiera dzisiaj głos 
pos. WaąaHfc$> ^Sry właśnie powrócił z Ki« 
jowa* Na pytanie, ęzy dostaniemy zboże ż 
Ukrainy, odpowiada pan Wassilko, że je­
szcze w niedzielę rano byłby powiedział 

kategorycznie: taki Po ustąpieniu hr. Czer­
nina nie może jednak pan Wassilko ręczyć 
®a dostawę i powiada tak: Ukmaim zobo­
wiązała się w Brześciu dostarczyć mocarz 
stwom centralnym nadwyżkę swych ziemio-; 
płodów ale za cenę ziemi chełmskiej, przy* 
szłego losu galicyjskich Ukraińców i w za­
mian za towar. Niemcy ! Austrya nie mogą’ 
dostarczyć Ukrainie towaru niezbędnego np. 
węgla, więc tylko za cenę ziemi chełmskiej 
i w razie uszczęśliwienia Ukraińców w Ga­
licy! Ukraina da zboże. Jak długo rządził* 
Czernin republika ukraińska pewną była, że 
Czernin tę cenę zapłaci. Obecnie Ukraina 
musi przeczekać, czy następca hr. Czerni­
na gotów jóst dotrzymać umowy. Potem 
przyjdzie- zboże.

Wiara w spryt kupiecki posła Wassilkl 
kazała dziennikom wiedeńskim produkować 
te wynurzenia bez zastanowienia się a ja* 
kim to towarem poseł Wassilko obecnie na 
tarę wvchodzi,
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Wiedeń, dnia 18 kwietnia. 
Urzędowo ogłaszają unia 17 kwietnia:
Na wielu miejscach frontu włoskiego od­

parto nieprzyjacielskie oddziały wywiado­
wcze.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 18 kwietnia.

Urzędowo ogłaszają dnia 17 kwietnia:
Zachodni teren.

Na przesiąkłem krwią polu zeszłorocznej 
brtwy we Fłandryi obsadziła armia genera­
ła Sfsta von Arnitn Paschendaele i posuną- 
la swe linie naprzód takie koło Beccelaere | wach polityki zagranicznej. #

K o c h a n y  bar. B u r i a n !
Zwalniając pana w łasc& ze stanowiska 

mego wspólnego ministra skarbu mianują 
pana równocześnie ministrem mego domu 
i spraw zagranicznych, oraz poruczam pa­
nu przewodnictwo w wspólnej Badzie mi­
nistrów. Zarazem poruczam panu kierowni­
ctwo'mego wspólnego ministerstwa skarbu.

Budapeszt d. 10 kwietnia 1918.
K a r o l  mp.

Burian mp.
OBJĘCIE URZĘDOWANIA.

Wiedeń. B. k. „Fremdenblatt" donosi: Mi­
nister spraw zagranicznych bar. B u r i a n  
przybył dziś do ministerstwa spraw zagra­
nicznych celem objęcia urzędowania i odby­
cia konferencyi z hr. C z e r n i n e m  co do 
objęcia urzędu i w najważniejszych spra-

i Ghtluvelt.
Na północ od Lys wojska generała Sieger- 

sa obsadziły wczesnym rankiem Wytscbae- 
te, odrzuciły meprżyjactela mimo najgwałto­
wniejszej obrony ze -wzgórz na północny 
wschód i na zachód od tej miejscowości oraz 
odparły silne przeciwstoki. Nieprzyjaciela, 
który na południowy zachód od Wolverghen 
cofał się do stanowisk położonych w tyle, 
wyparliśmy za potok Dove. Wzięto Bailleul 
oraz bronione uporczywie punkty oparcia 
Capefyttde na północ od Bailleul) i Mete- 
rea. Wysyłając do wałki liczne siły i poparci 
przez Francuzów, próbowali Anglicy dare­
mnie zdobyć z powrotem Meterem i obszar 
utracony po obu ptronach Merris. Ataki ich 
załamały się wśród najcięższych strat.

Na polu bitwy po obu stronach Somme 
wywiązują się gwałtowne walki ogniowe, 
które trwały także w nocy szczególnie na 
południe od Somme.

Z Innych widowni wojny nie zgłoszono nic 
nowego.

Pi<?rw?zy jen. kwaterm. Ludendorff.

. liiereiecki biuletyn wieczorny.
BerKn, B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem. 

Na polu zeszłorocznej bitwy we Fłandryi 
injęto Poelcapelle i Lange marek.

SKRÓCENIE 
FRONTU ANGIELSKIEGO.

Berlin. B. k. B. Wolffa. Wskutek straty 
stanowisk między Le B a s s e e  a W y- 
t s c h a e t e  Anglia straciła prawie dwie 
trzecie swego całego frontu. Pozostają jej 
tylko przestrzenie miedzy Ar r a s  a La 
B a s s e e  i między W y t s c h a e t e  a fron­
tem belgijskim.
ZAGROŻENIE GŁ. KWATERY ANGIELS.

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki: berlińskie 
dcmosaą, że wskutek ostatnich postępów nie­
mieckich w'e Fłandryi, główna kwatera am- 
*0eTska w S t. Om e r jest zagrożona i pra­
wdopodobnie będzie mwsiała mkrniA miej­
sce pobytu.

OSTRZELIWANIE PARYŻA.
Paryż. B. kor. Dalekonośne działo ostrze­

liwało przez cały dzień 16 kwietnia. Paryż. 
Zginęło 13 osób, a 45 odniosło rany.,

BIULETYN TURECKI.
Konstantynopol. B. k. Urzędowo. Z głó­

wnej' kwatery tureckiej donoszą pod datą 
16 b. m.: Na froncie palestyńskim żywa 
działalność patroli. Nasze wojska ścigające 
nieprzyjaciela p o z a  Baturn,  wzdłuż ko­
lei dotarły na odległość 20 kim. na półBo- 
cny-wsehód od Batum.

wT, nie poinformował IclT W swouSI Ćza- 
sie o bliskim wybuchu wojny z Włochami 

P o l a  c y, wedle wiadomości „N. Frefe 
Presse“ wyrażają przekonanie, że od zręcs- 
nośoi bar. B u r i a n a  zależy ukonstytuo­
wanie się kół polskich wobec jego polityki. 
Na razie Polacy zachowują się z rezerwą.

Głosy polskie.
Wiedeń. B. kor. .„Polnische NacKri’oSten“ 

donoszą z kierujących kół polskich: Niespo­
dziewana wiadomość o nominacji B u r i a -  
na  ministrem spraw zagranicznych n i e m o -  
ż e naturalnie nlczem zmienić zasadniczego 
s tanówislta Polaków. Stanowisko to jest peł­
ne r e z e r w y .  Jeżeli bar. Burian, który w 
porównaniu z hr. C z e r n i n e m  ma tę za­
letę, że nie jest wobec nas obciążony ża­
dnym faktem -dokonanym, zdoła objawić 
uczciwą chęć sprawiedliwego rozwiązania 
sprawy polskiej, to będzie mógł liczyć na 
nasze poparcie. Właśnie on kierował polity- 

. . ką zagraniczną monarchii w czasie, kiedy
że bar. B u r i a n ,  poprzednik C z e r n i n a ,  wydano proklamacyę listopadową obli mo- 
mianowany został jego następcą, upatruje - * 
dążność do kontynuowania aiistro-węgier-

Prasa wiedeńska o bar. Burianie.
Wiedeń. B. kor. „Fremdenblaitt" w fakcie,

Cesarskie pisma odręczne.
B. k. „Wiener Zeitung*4. ogłaszaWiedeń.

następujące pisma odręczne cesarza: 
K o c h a n y  hr. C z e r n i n !

Mianując równocześnie mego, wspólnego 
ministra skarbu bar. Stefana Buriana mini­
strem mego domu i spraw zagranicznych, 
zwalniam obecnie pana w pełnej łasce z 
tego ‘urzędu i z tymczasowego prowadze­
nia spraw, co panu pismem z dnia 13 b. m. 
przyjmując pańską dymisję ‘poleciłem.

W jednej z najdonioślejszych epok histo- 
ryi świata, wszystkich czasów, oddałeś pan 
wybitne usługi w interesie polityki, która, 
jak poprzednio, tak i nadal ma pozostać 
wytyczną dla mego domu i moich państw, 
a to w pełni poświęcenia i z niestrudzoną 
obowiązkowością, czemu ku usprawiedliw 
wiernemu zadowoleniu pana nie było odmó- 
wionem powodzenie, gdyż danem panu by-* 
ło w pierwszej linii pośredniczyć przy za­
wieraniu pierwszych pokoi, dla cierpiącej 
ludzkości.

Temsamem zyskałeś pan zasłużony tytuł 
do mojej nieustającej wdzięczności i mego 
najpełniejszego uznania, co niniejsaem pa­
nu gorąco wyrażam, a na znak zewnętrzny, 
chociaż znak anr w przybliżeniu nie wyraża­
jący tego w pełni, nadaję panu brylanty do 
wielkiego krzyża mego orderu św. Szcze­
pana,

Niemniej pragnę zapewnić pana o mej 
trwałej przychylności .oraz spodziewram się 
tego na pewno, że ja i dobro moich państw 
nie na zawsze pozbawieni zostaniemy pań­
skich nadzwyczajnych zalet.

Budapeszt d. lCTtwietnia 1918.
K a r o l  mp.

Czernin mp.

skiej polityki zagranicznej. Jako jedyny po­
lityk monarchii, który od początku wojny 
nieprzerwanie jako minister był czynnym, 
daje on 1 Uojmię przeciw niespodziankom i 
nagłym zwrotom. Burian jest z d e c y d o - '  
w a n y m  z w o l e n n i k i e m  n a j ś c i ­
ś l e j s z e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  z 
N i e m c a m i  i absolutnej konieczności tego 
związku. Z:a jego powołaniem przemawia 
widocznie zamiar, by nie dopuszczać do ża­
dnej przerwy i do żadnej zwłoki we wdro­
żonych akcyach, jakoteż jego dokładna 
znajomość wszystkich politycznych zajść 
przed, wybuchem wojny. Nominacja Buria­
na ma być znakiem, że kurs naszej zagrani­
cznej polityki pozostaje teiisam.

„Tagblatt" powiada: Z bar. B u r i a n e m  
staje do dyspozycyi w trudnem położeniu 
człowiek doświadczony w sprawach polity­
cznych. Zwłaszcza dla pokonania niebezpie­
czeństw w delegacyąch potrzeba będzie zrę­
cznej ręki.

Dziennik przypomina, że Burian zarówno 
przeszedł pochód zwycięski sprzymierzo­
nych w Galicy! i sukcesy orężne na Bał- 
kanie, a propoizycya pokojowa czwórprzy- 
mierza z dnia 12 grudnia 1916 r. jest z jego 
nazwiskiem związana. W ciągu tych dwóch 
lat Burian musiał nabrać najgłębszego prze­
konania o wartości sojuszu z  Nienlcami bez 
zastrzeżeń.

„Reichs,post“ pisze: Skoro Czernin raz 
zdecydował się ster wypuścić ze swej ręki, 
nie było chyba więcej powołanego jego na­
stępcy, jak 'jego poprzednik, który proble­
my, jakie są do pokonania, nie tylko miał 
sposobność poznać w zaczątkach, lecz ta­
kże jako członek wspólnego rządu był ob- 
znajomiony o całym ich rozwoju.

„N. W. JoiU-mala podnosi: Wielką zasłu­
gą B n r ! a n  a po wszystkie czasy pozosta­
nie, Że powiodło śię nrn zerwanie z Włocha- 
tfii o d wl e c  tak daleko, jak to wogóle by­
ło po ludzku możliwem. Dziennik przypoi- 
mina, że pierwsza inicjatywa do powsze­
chnego pokoju pochodzi z czasów urzędo­
wania Buriana i powiada: Buriana p Czerni­
na wiąże poniekąd wielka, wszystkie serca 
poruszająca idea propozycji pokojowej. To 
można brać-za dobrą wróżbę bar. Buriana, 
może także uchodzić za rękojmię sojuszu t  
Niemcami bez jakichkolwiek ograniczeń.

„N. Fr. Presse" przypominając ż y w e  
w y s t ą p i e n i a, jakich przedmiotem był 
bar. B u r i a n  w Izbie węgierskiej pod ko­
niec swrego pierwotnego urzędowania jako 
minister spraw zagr., wyraża obawy, że 
przez nominacyę Buriana na nowo o d ż y j ą  
t r u d n o ś c i  parlamentarne, zwłaszcza w 
d e I e g a ę y a c h. Parlamentarnym bala­
stem Buriana będzie zapewne popieranie 
Stefana T i s z y ,  niemniej jednakże obcią­
żone silnym oporem kierujących mężów sta­
nu na Węgrzech.

Także „Ekstrabl a11** podnosi jako 
znamienny fakt, że Burian uchodzi za du­
chowego sprawcę pierwszej 'propozycyi po­
kojowej, oraz przypomina, że występował 
on za możliwością szybkiego zaszczytnego 
pokoju, co wielokrotnie publicznie oświad­
czał. Można • oczekiwać, że Burian wiernie 
przejmie wytyczne polityki Czernina.

„Oesterreichische V oltatgu oznacza jar 
kef najważniejsze zadanie nowego ministra 
spraw zagr. utrzymanie w całości spadku 
po Czerninie. Co do tego, że dawny sztandar 
w i e r n o ś c i  powiewa nad monarchią, 
N i e m c y  a n i  na  c h w i l ę  nie mogą po- 
zostawać w niepewności.

Stronnictwa o nowym ministrze.
Wiedeń. (Telefonem). Ogólnie stwierdza­

ją, że rzadko który minister spotkał się z 
tak zimnem przyjęciem prasy, jak bar. B u- 
r i an.  Większość stronnictw jest zdania, że 
urzędowanie bar. Buriana jest tylko p r o ­
w i z o r  y u m.̂  Wskazują przy t em na fakt, 
że bar. Burian 'zatrzymuje nadal tekę 
w sp  ó 1 ne g,o min.  s k a r b u .

W kołach p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h '  o- 
soba bar. Buriana została przyjętą zimno. 
S o c j a l i ś c i  uważają, że bar. Burian jest 
mężem zaufania hr. T i s z y i że był współ­
winnym w systemie rządów hr. S t ii r g k h a. 
C z e s i  widzą w nim osobistość stojącą bli­
sko hr. Tiszy. Włosi zarzucają bar. Burianp-

narchów.

OPINIA PRASY BERLIŃSKIEJ.
Berlin. B. kor. Dzienniki omawiają nomi­

nację B u r i a n a  i widzą w niej dowód, że 
k o r o n a  t r w a  niewzruszenie przy d o ­
t y c h c z a s o w y c h  z a s a d a c h  polityki 
z a g r a n i c  z n e j, tak że nominacja ta 
jes t n o w e m w y z n a n i e m  c e s a r z a  
K a r o l a  zasadniczej polityki, którą oba 
narody przypieczętowały krwią.

Troska stronnictw niemieckich.
Wiedeń. B. k. „Korrespondenz Austria" 

donosi: Posłowie prałat H a u s e r  i dr. 
W a l d n e r  przybyli dziś- w południe do 
prezydenta ministrów dra S e i d 1 e r a, aby 
w imieniu swoich stronnictw zwrócić jego 
uwagę na głębokie r o z g o r y c z e n i e ,  ja-, 
kie zajścia dni ostatnich wywołały w kołach 
niemieckich. Prezydent ministrów odpowie­
dział, że wiadomo mu jest o tem rozgory­
czeniu i ż e  u b o l e w a  z jego powodu. 
Prezydent ministrów pragnie jednak wska­
zać na to, że k u r s  p o l i t y k i  na we­
wnątrz i na zewnątrz przez zihianę na sta­
nowisku ministra spraw zagranicznych p o- 
z o t e t a n i e  zupełnie n i e t k n i ę ty. Prezy­
dent ministrów skorzystał ze sposobności, 
aby z naciskiem podkreślić, że według zna­
nych mu niezmiennych zapatrywań Korony, 
ci, którzy oczekują zbawienia od ententy 
zawsze będą uważani za nieprzyjaciół pań­
stwa i jako tacy traktowani.

ROZMOWA Z HR. CZERNINEM.
Wiedeń. B. k. „Korrespondenz Austria" 

donosi: Dziś przed południem przybył pos. 
dr. W a 1 d n e r do hr. C z e r n i n a ,  aby po­
ruszyć w rozmowie pogłoski, pozostające w 
związku z listem cesarza. Jak się korespon- 
deneya z miarodajnego źródła dowiaduje, 
hr. - Czernin p o 4  s ł o w e m  h o n o r u za­
pewnił posła Waldnera, że ogłoszony ze 

strony francuskiej list jest f a l s y f i k a ­
tem  i to majstersztykiem techniki fałszo­
wania, w które to fałszerstwa historya Fran- 
cyi w ostatnim czasie tak obfituje. List sfał­
szowany został ze strony francuskiej z wi­
docznym z a m i a r e m  doprowadzenia do 
r o z d w o j e n i a  między N i e m c a m i  a 
A u s t r y ą, który to zamiar na szczęście 
został zupełnie udaremniony.

KS. HOHENLOHE NIE USTĘPUJE.
Wiedeń. B. k. „N. Fr. Presse" donosi, że 

n i e p r a w d z i w e m i  są pogłoski, jako­
by austro-węgierski ambasador w Berlinie 
ks. H o h e ń l o h e  miał ustąpić ze swego 
stanowiska.

Wiedeń. B. k. Kilka dzienników podało 
do wiadomości, że c. i k.. ambasador w Ber­
linie ma zamiar podać się do dymisyi. Jak 
się dowiadujemy, wiadomość ta jest zmyślo­
ną. Ks. H o h e ń l o h e  przybył na kilka dni 
do Wiednia, aby konferować z ministrem 
spraw zagranicznych i powróci na’swoje sta­
nowisko do Berlina.

DELEGACYE WSPÓLNE.
Wiedeń. (Telefonem). Z kół miarodajnych 

informują, że w zwołaniu delegacyi wspól­
nych nastąpi z w ł o k a .

mego zawiadomienia o tej nominacji, lecz 
nie miał o niej także ż a d n e j  w i a d o ­
m o ś c i  i d l a t e g o  podał się do dymisyi.

Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu dono­
szą do „W. A lg. Zeitung", że przesilenie w 
rządzie węgierskim -spowodowane zostało 
wyłącznie mominaeyą bar. B u r i a n a .  Hr. 
A n d r a s s y  i hr. A p p o n y i  uważają tę 
nominacyę za zwycięstwo hr. T i s z y .

Homerule dla Irlandyi.
Londyn. B. kor. Reuter. Obecnie należy 

uważać za prawdopodobne rozwiązanie spra­
wy h o m e r u l e ,  a mianowicie na podsta­
wie takiej, że obowiązek służby wojskowej 
n ie  b ę d z i e  w p r o w a d z o n y  w I r ­
i an d y i, zanim homerule nie stanie się u- 
stawą, oraz że r z ą d  u s t ą p i ,  jeżeliby Izba 
lordów odrzuciła bil o homerule.

Londyn. B. kor. Reuter. W dyskusji nad 
przedłożeniem w sprawie służby uzupełnia­
jącej minister B a r n e s  powiedział, że 
zdaniem jego homerule może uzyskać moc 
prawną zanim jeszcze obowiązek służby 
wojskowej w Irlandyi wejdzie w życie. — 
C a r s o n  przerwał mówcy pytaniem, czy 
homerule stanie się ustawą zanim pobierze 
się Irlandczyków do wojska. Barnes odpo­
wiedział, że r z ą d  wniesie przedłożenie i 
u s t ą p i ,  j e ż e l i  I z b a '  przedłożenia nie 
p r z y j m i e .  (W tej chwili Lloyd George 
zrobił ruch potakujący tym słowom). Irlan- 
dya powinna ufać rządowi i zorganizowa­
nym robotnikom Anglii. Oni postarają się, 
aby Irlandya otrzymała swoje prawdo.

W pływ Ameryki.
Londyn. B. k. Reuter. L l o y d  G e o r g e

w dyskusyi nad przedłożeniem wojskowem 
oświadczył: Jest rzeczą pewną, że w obec­
nej krytycznej chwili nic tak się nie przy­
czyni do zapewnienia sobip pełnej pomocy 
ze strony Ameryki, jak decyzja parlamen­
tu angielskiego nadania I r l a n d y i  s a ­

m o r z ą d u ,  gdyż tego d o m a g a  się opi­
nia publiczna A m e r y k i .  Minister sądzi, 
że Anglia m o ż e  t o  u c z y n i ć ,  dlatego 
rząd według propozycyi konwentu Irlandz­
kiego przyszedł do wniosku, że samorząd 
będzie dla Irlandyi istotnie wojennem za­
rządzeniem: Nie tylko przynagli Irlandczy­
ków, aby wzięli na swoje barki p e ł n y  u- 
d z i a ł  w ciężarach wojennych, lecz da im 
także ten samorząd, o którego zasadę An­
glia walczy na wszystkich terenach wojny. 
W imię tej zasady rozpoczęliśmy wojnę, nie 
rozstawaliśmy się z nią nigdy i spodziewa­
my sę, że zdołamy ją przeprzeć na konfe­
rencji pokojowej.

O INTERWENCYĘ AMERYKAŃSKĄ.
Londyn. B. kor. „Wesbmluster Gazette" 

proponuje, by L l o y d  G e o r g e  odwołał 
się do prezydenta W i l s o n a ,  aby wziął 
udział w apelu do narodu irlandzkiego I za­
chęcił do poniesienia o f i a r y  obowiązku 
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w interesie wiel­
kiej sprawy.

WOJSKOWA USTAWA ANGIELSKA.
Izba gmin przyjęła w

Narady rząda w Warszawie.
Warszawa. B. k. Według „Kuryera War* 

szawskiego" odbyła się wczoraj n a r a d a  
p o l s k i c h  m i n i s t r ó w ,  poświęcona sy- 
tuacyi politycznej, wytworzonej wskutek 
u s t ą p i e n i a hr. C z e r n i n a .  Omawiano 
także projekt o b j ę c i a  a d m i n i s t ra* 
c y i wewnętrznej i innych gałęzi życia pań­
stwowego z rąk władz okupacyjnych. Pro­
jekt przedłożony będzie władzom okupa­
cyjnym, poczem w celu ustalenia szczegó­
łów odbędzie się -wspólna konferencja.

Londyn. B. ko«r 
trzeci em czytaniu 
wojska.

ustawę o uzupełnieniu

Wiadomości telegraficzne.
Konferencya hr. Huyna z min. Twardowskim.

'Wiedeń. (Telefonem). Dziś -we środę na­
miestnik Galicy i - hr. Huyn odbył tu konfe- 
rencyę u ministra Twardowskiego.

Konferencya rządu z Rusinami.
Wiedeń. (Telefonem). U prezydenta mi­

nistrów Dra Seidlera w obecności ministrów 
resortowych i namiestnika Galicji hr. Huy- 
ha odbyła się konferencya z posłami ru­
skimi w sprawach gospodarczych i polity­
cznych.

Posłowie polscy w Huszt
Wiedeń. (Telefonem). Dnia 13 i 14 F. 

bawili w Huszt w obozie dla internowanych 
legionistów posłowie h/r. Baworowski i Zie­
leniewski dla stwierdzenia stosunków', pat* 
nujących w barakach.

Stracenie Bolo Baszy.
Paryż. B. kor. Bol o  bas z a  został dzli 

rano -w Yincennes r o z s t r z e l a n y .  Do 
zajścia żadnego nie przyszło.

Zajście w teatrze budapeszteńskim.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki tutejsza 

donoszą, jakoby na przedstawieniu „Lohen* 
grinaw w teatrze budapeszteńskim, artysta 
Karol Burian miał wywołać na scenie awan­
turę. Artysta upity miał wołać, że chciał 
uczcić libacyą ustąpienie hr. Czernina.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANOJ* 
SKIĘGOr^Dr Czesław Nieduszyński ze Lwowa* 
Witold Rakowiecki z Kielc; Januszewski Wie­
sław z Warszawy; * Leopoldowie Różańscy t 
Przeciszowa, Narzymski Tadeusz z Okocimia* 
Stanisław Szczepański z Tarnowa; Jan Madej* 
ski ze Lwowa; Władysław Lełiwa Żuroweki 
% Komarowa; Alfred Zoffal z Zakopanego* 
Kazimierz Głowiński z Nowego Targu; Ew* 
Czerwińska z Lublina; Dr Bronisław Michalew* 
ski ze Lwowa; Włodzimierz Eendrych z Dą» 
browy; Dr Roman Trzeciak z Limanowej; Paw 
weł Kmita z Podhorzee.

NA DES ŁA NE .

Dalszy rozkład Rosyl.
Genewa. B. kor. Jeden z paryskich dzien­

ników donosi z zastrzeżeniem'z Petersbur­
ga, że Z i n o w i e w jako przedstawiciel so­
wietu petersburskiego prowadzi w Moskwie 
rokowania o oddzielenie Petersburga o d 
M o s k w y i utworzenie nowej p ó ł n o- 
C n o - r o s y j s k i e j  r e p u b l i k i ,  w skład 
której miałyby wejść gubernie na północ 
od Wołgi i Kamy z P e t e r s b u r g i e m  
jako stolic^.

BOLSZEWICY PRZECIW PAŃSTWOM 
CENTRALNYM.

\

Wiedeń. (Telefonem). Z Kopenhagi dono­
szą, żo Radek-Zobeisohn i Czemow rozpo­
częli w Rosyi agitacyę przeciw państwom 
centralnym. Urządzają oni cały szereg ze­
brań. Rząd bolszewicki nie występuje prze­
ciw nim.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy Ojcu i Bratu naszeml 

i  p. Józefowi Tabeau oddali ostatnia,, posługą 
& do nas spieszyli z wyrazami współczucia | 
pociechy, serdeczne „Bóg zapłać" składa

pozostała Rodzina.
  ----

Podz ękowanie.
Za najserdeczniejszą, pełną troskliwości, nlA 

liczącą się z czasem, ni trudem, a bezintereso 
wną opiekę lekarską w czasie choroby ś. p. L 
cyana Rydla, dziękujemy na tem, miejscu z ca- 
lego serca JWPP. Drowi Wysockiemu, Drowi 
Bendzie, Drowi Godlewskiemu. Rodzina.

Opisya rządu węgierskiego.
Budapeszt. B. kor. Dziś o godzinie 11 -tej 

przedpołudniem pdbyła się pod przewodni­
ctwem prezydenta ministrów Wekerlego ra­
da mlnisteryalna, na której postanowiono 
dymisyę rządu. Obecni członkowie gabine­
tu podpisali prośbę o dymisyę..

Powody dymisyi.
Budapeszt. B. k. Węgierskie Biuro kore­

spondencyjne donosi: Jeden z dzienników 
wiedeńskich doniósł, że austryacki prezy­
dent ministrów dr; S e i d 1 e r już w nie­
dzielę otrzymaj uwiadomienie o mianowaniu 
bar. Bur i a na  ministrem spraw zagrani­
cznych, prezydent ministrów W e c k e r l o  
zaś zgodnie z austryackim prezydentem mi­
nistrów z góry już zgodził się na nominacyę 
Buriana. Wiadomość ta, jak się z miarodaj­
nej strony dowiadujemy, nie jest prawdzi­
wa. Weckerle nie tylko nie otrzymał uprzed-

Z FINLANpYI.
Sztokholm. B. kor. Korespondent „Sztok- 

holms Tidningen“  donosi z W a z y ,  źe 
c z e r w o n y  r z ą d  f i ń s k i  przesłał Tzą- 
dowi w Wazie z Petersburga pro-pozycyę 
pokojową, stawiając następujące warunki: 
Sejmu ustanowi rząd, którego prezydent bęj 
dzie prezydentem republiki. Sejm ma wy­
pracować nowe ustawy, a r m i a  pokojowa 
ma się składać z 1000 ludzi, wszystkie for- 
tyfikacye rosyjskie miają być z n i e s i o n e .  
Ostateczne warunki pokoju ustaliłby sejm. 
Według informacyi z tego samego źródła 
rząd w Wazie odrzucił tę propozycję.

KONSTYTUANTA UKRAIŃSKA W MAJU.
Kijów. B. koT. Mał a  r a d a  w Kijowie 

uchwaliła zwołać u k r a i ń s k ą  k o n s t y ­
t u a n t ę  na  12 m a j a  na podstawie wy­
borów dokonanych w grudniu i w styczniu 
i na podstawie wyborów dodatkowych w 
tych powiatach, gdzie wybór dotąd się nie 
odbvł.

Podziękowanie.
Wszystkim Tym, któny uczcili pamięć S. pi. 

Lucjana Rydla, a nam okazali tak wieJe serc 
decznego współczucia, w pierwszym rzędzie: 
J. E. X. Arcybiskupowi Sy mon owi, który ra­
czył łaskawie celebrować nabożeństwo żało-. 
bne w kościele N. M. P., Najprzewielehniejsze* 
mu X. Biskupowi Nowakowi, który odprawił 
Mszę św. przy zwłokach, w serdecznych sło­
wach* pociechy przemówił nad trumną i ni* 
Szczędząc trudu, podjął uciążliwą drogę, pro­
wadząc kondukt pogrzebowy z Bronowie do 
Krakowa, a następnie na cmentarz, całemu 
Przewielebnemu Duchowieństwu świeckiemu 
t zakonnemu, któro tak licznie wzięło udział 
w pogrzebie, oraz SS. Miłosierdzia, p. Delega­
towi M. Biesiadeckiemu, Świetnemu Prezydyum 
l Radzie Miasta, oraz Komitetowi Obywatel­
skiemu, w szczególności Dyr. Grzymale-Sie- 
dleckiemu, który tak serdecznie przemówił nad 
grobem, następnie Prezesowi Akademii Umie­
jętności, Rektorowi Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, całemu Gronu Profesorów, Rektorowi 
Akademii Sztuk Pięknych i wszystkim Jej 
Profesorom, w szczególności prof. Mehoffero­
wi, a także Uczniom Akademii, którzy pod 
Jego kierunkiem zajęli się artystycznem przy­
braniem wozu pogrzebowego, Towarzystw5* 
Dziennikarzy Polskich, Gronu Posłów do Rady 
Państwa, p. Marszałkowi powiatu i Radzie Po* 
wiat owej, Włościanom z Wójtem Młodzianowi 
skim i pos. Serczykiełn na czele, Kierownikom 
obu Teatrów i Artystom dramatycznym, Chó­
rowi Towarzystwa Operowego, Reprezentant 
tom Władz i Zakładów naukowych, Młodzieży 
szkolnej, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym 
Bkładamy na tem miejscu najserdeczniej „Bóg 
zapłać". Rodzina.

RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 02000248539148010102010202485323232353484848534853234823485323535353484848534853480001532323010002480101534853485353234853485323535348232323235353535323485348235353534823230000010102025348535348535353534848
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& J TEATR MFEJSK1
IM. JUL SŁOWACKIEGO

We c*wErtck 18 kwietnia b. r.

G Ł U S Z E C
tretochwiliw3 aktach Krzywoszewskiego. 

Poessątek o godzinie 7.
Repertuar teatru im. J.SIowackieąo.

P ią te k :  „Larya Leszczyńska4*.

N ł e d z t e U  popoł.: „Pan Geldhab*, 
wiecz.: „Pan Jowialski44.

TEA TR  L U D O W Y
ULICA RAJSKA NUMER 12.

We czwartek 18 kwietnia b. r.

NA U I I I I  BO JO W EJ
sztuka w 3 aktech Włsdysł. Horowtcza. 

Początek • godzinis 7 wieczorem.

Repertuar teatru ludowego.
P i ą t e k :  .Śluby Dębnickie44. 
Sobota popoł.: „MrłkaSchwarzen- 

kopf", wiecz.: „Róża Stambułu .
d z i e ł a  pop.: „Królowa przed- 

tścia44, wiec*.: „Na linii bojowe] .

TEATR ŚWIETLNY
UCIECHA

UL. LISTOPADA 16.

Od piątku 12 do czwartku 18 kwietnia

teiacyjoa uwość firmy Wsrli-Pliti?

M  kanlaski w 5 w irn l 
Ponadto inne obrazy.

KI™ ZACHĘTA
RYMEK 6Ł. PAŁAC SPISKI.

W zn o w ie n ie !

il
dramat fantaaiyczny w 4 częściach. 

W głównej roli
Paweł Wesener. 

PROMIEŃ
P r o lo n g o w a n e  a r cy d z ie ło

P o k ó g !
(P  A X )  

dramat społeczno-polityczny w 5 czę­
ściach. „ N o r d i s ^ '.  Wielka serya.

k i Ń Ó - W A N D A j
•UL. SW. GERTRUDY NR. 5 .!
•  —  o o o o o o o r .a o a c - ^ n r - r -  c o a c o o r  •

Od 15 do 21 kwietnia b. r. |

| TMSiTA ¥1 K IE W ltii •!
ramat w 4 aktach. 2

* ATLETKA NA WYDANIU j

i

| wesoła komedya w 8 akiach.

KINO LUBICZ
1IL. LUBICZ L. 16, obok dworca kclcjow. 

Od 16 do 18 kwietnia b. r.

Walka namiętności
dramat w 3 aktach.

P r z y j e m n y  e o ś ć
komedya w 3 akiach. 

Aktualności. — Zdjęcie z nalury. 
Początek przedstawień c codz. 5. popoł.

KINO OPIEKA
S U C A  ZIELONA NUMER 17. 

Od 18 do 18 kwietnia b. r.

Kobieta z 1000 toaletami
senzacyjny dramat w 5 częściach.”
Ponadto wesoła komedya i widoki 

* natury.

Od wtorku 16 dó piątku 19 kwietnia

'  c z y  M I Ł O Ś Ć ?
W głównej roli wystąpi 
filmowa MA39A SOHJA.

NIENAW IŚĆ
dramat w 3 częściach 
najznakomitsza gwiazda

Ponadto komedya ze słynnym komikiem 
ALBERTEM PAULIGIEM.

Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3l/2)*
WSCMWB— i  m

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

z własnej winnicy w Olaszliszka cbck Tokaju
poleca firma * 704

Hm Fsritsch w K rakow ie, Maty Etyn^fc.
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. 

żądanie próbki darmo i opłatnie.
Na

S S S S S S S ^ S S S S

f f.H E R B A T O M ”
przy badaniu przez c. k. Urząd dla bada­
nia środków spożywczych został uznany 
jako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie 
lepszy od innych surogatów, wystarczy 
dać dwie łyżeczki do szklanki gotowanej 
wody, zastąpi w z u p e ł n o ś c i  najlepszą1 

herbatę z rumem.
Cena za 1 litr z rumem K 3-60, 

bez rumu K 2*80. 827
Flaszki proszę przynieść z sobą.

Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów 
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za­
mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę.

K a z i m i e r z  L u d w iń s k i
F a b ry k a  c u k ie rk ó w  i herbatonu  

Kraków, Bracka 5 sklep —  filia Karmelicka 18.

Księgarnia i Skład nut
6. Gebethnera i Sp. w Krakowie

otrzymała na skład główny:
Boy. Słówka. Wydanie III. pomnożone . . .
Gruszecki A. Na wulkanie. Powieść. Wyd. III.
Ignotus. Synteza rewoiucyi w państwie ro-

sy jsk ie m ..................................................
Kłrkor 0. Miłość  ...........................
Kopera F. Kościoły drewniane Galicyi zacho­

dniej S. I. zeszyt 1-szy .
— „  zeszyt 2-gi ....................
— „  zeszyt 3 - c I .........................

Na kredowym papierze droższe o 1 koronę 
Mann M. O literaturze porównawczej. Szkic

inform acyjny...........................................„  1'50
Słapa A. Fryderyk Skarbek jako powieścio-

pisarz..........................................................„  3*—
Teka grona konserwatorów Galicji zach.T. I. „14*— 

»> »» )) » W* H I ł ’
99 99 99 99 ^

Tomkowicz 8. Dr. Wawel. Tom I. * atlasem * 30 —
— Tom II. „  10*—

Oo nabycia we wszystkich księgarniach. 847

K 8 —
8*—

3 —
3 —

2*70
4 — 
6 —

Szczotki
Grzebienie 
Szczoteczki

do zamiatania 
„ ażurowania 

froterowaniatt
i wszelkie Inne 

damskie i męskie

do paznokci 
do zębów

polecają najtaniej 802*

ReimiSka, Kraków, Rynek 37.

Automatyczne

Pułapki na szczury
Ł  3*80, na myszy K. 4*80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną noc, me pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid44, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6*90. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy
„Nowa41, kor. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne, 
podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 90 hal. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń fII/63 Neuilng-

gasse Nr. 28. 1788

886
ŁUBIN NIEBIESKI.

S E R A D E L Ę
do uprawy na zielone nawozy, do­

starcza póki zapas starczy

BANK ROLNICZY
t 1 .  sal. I iM i j s Is a  n i H i E i g  wt Luw le.

R O B O T N I K O W
kwalifikowanych: ślusarzy maszynowych, 
kowali, giserów i stolarzy, tudzież robotni­
ków, względnie robotnic niekwalifikowa- 

nych poszukuje 912
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH ,

Zgłuszenia przyjmuje: SYNDYKAT ROLNICZY Kraków, plac Szczepański.

* * * * * * *

Księgarnia

S. A. Krzyżanowskiego
ma na składzie:

Zaczarowane Koło . 6 — K 
Zygmunt August.Try- 

logia (a 5*30).
I.‘Królewski Jedy­

nak.
II. Złoie więzy.

III. Ostatni, 
j. Trylogia kompletna,

broszur. 16*— K, 
oprawna . . .20'— „

Apulejusz: Amor i 
949 Psyche. (Prze­

kład) . . . .  9 ■— „

wGĘOS NAROpU“_ z  dnia 18 Kwietnia 1.918 reku._ Nr.r8*

Bsg” Senzacyjna nowość

L U R E O N
wosk na krem do obuwia.

f  -
j Baz^kosztów f

może każdy Wła­
ściciel lub Zarządca 
domu zgłosić do 
wynajmu mieszka­

nia i lokale do 
KRAKOWSKIEGO „

[BIURA OGŁOSZEŃ
I Kraków, Dunajewskiego 9.

926

" W d o w a
w średni m wieku, 
bezdzietna, poszuku­
je posady gospodyni 
na plebanii. Zgłosze­
nia: P. L. poste-rest. 
Lubień k. Myślenic.

Wszelakie szmaty
odpadki sukna, jedw a­
biu, futer, papier gaze­
tow y  i odpadki papiero­
w e, stare akta, książki 
i broszury kupuje po 
najw yższych  cenach J. 
Better, Kraków, ulica Kra­

kow ska 49, Teł. 1449. 
720

Kupią pianino
lub fortepian. §51 

Lewicki —  Zielonki.

866 K O R K I
używane w dobrym sta­
nie kupuje po najwyższych 
cenach fabryka „Iskra44 

Kraków, Łobzowska L. 6.

6— 7 pokoi z komfortem
na I. lub II. p., słonecznych poszukuje się 
zaraz od kwietnia, maja lub czerwca. —  
Stajnia lub garaż na miejscu byłyby bar­

dzo pożądane.
Zgłoszenia: Dyrekcya krajowych kopalń węgla, 

 Kraków, Bank przemysłowy, III. p. 737

Z A R Z A D C A D Ó B R
30 lat, reklamowany, z kilkuletnią praktyką, włada­
jący językiem polskim l niemieckim, znający się na 
gospodarstwie miecznetn, hodcwli bydła, uprawie roli 
i wogóle wszelkich gałęziach gospodarstwa, pracujący 
z prawdziwem zamiłowaniem, poszukuje posady w śre­
dnim, możliwie zaniedbanym majątku od 1-go lipca 
1918 r. jako samodzielny zarządca. Warunki: pewna 
możność ̂ dalszej reklamacyi, możli wy byt i widoki 
na stałą posadę. Zgłoszenia uprasza się wnosić do 
Administracyi „Głosu Narodu" pod „Samodzielny go­

spodarz". 760

poszukuje 962

od 1-go maja. 
Wiadomość L. 17.

Subiekt cukierniczy
uzdolniony w pieczywie, 
cukrach, zamówieniach, 

znajrizis zaraz na czas dłuż­
szy z a j ę c i e  w cukierni 
Józefa Lewickiego w Rze­
szowie. Prży zgłoszeniach 
proszę • odpisy świa­

dectw. 961

kamienica do sprzedania 
z wkładem gotówką około 
700.000 koron. Zgłoszenia 
pod „Śródmieście44 do Ad­
ministracyi „Głosu Na­

rodu". 953

O k o ło  15.000 tn3
d rzew o stan u

buk, świerk i Jodła do 
sprzedania. — wiadomość 
w Krakowsklem Biurze 
Ogłoszeń Kraków, Duna­

jewskiego 9. 954

Sklep z magią
ta n io  do  sp rzed a­

n ia  za raz . »59 
Kraków, ul. A. Gra- 
'  bowskiego 10.

W  PIĘC MINUT 722
m oże k a ż d y  z k a w a łk a  w o sku  na 
k re m  do o b u w ia  „L u rio n " , w y g o ­
t o w a ć  lU kUo kre m u  do o b u w ia  

na jlepszeg o  gatunku .

Cena 2 kor. Do nabycia wszędzie.
M O N T A N W A C H S - W E R K E  A.-G. 

W ie n  IX . Nussdorferstrasse 20.

Dnia 5-go maja 1918 r. o gedz. 4-tąj po połuduiu odbędzie się

IX. Zwyczajne Walne Zebranie
Członków Iow. o m u M  i pożyczek w u f  liu iip m

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi * rachunków za rok 1917.
8. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie Komisy i rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie absolu- 

toryum Dyrekcyi i Rad*łe nadzorczej.
5. Rozdział czystego zysku.
6. Wybór czterech członków Rady nadzorczej.
7. Zatwierdzenie wyboru członka Dyrekcyi.
8. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1918.
9. Wnioski -członków.
W  razie braku przewidzianego statutem kompletu członków Walnego 

Zebrania odbędzie się Walne Zebranie o godzinie 5 bez względu aa ilość ze­
branych członków. •

FeSiks M a y z n e i1, prezes.960

Dokładne i  pewne przygotowanie do po­
wyższych -egzaminów w krótkim czasie.

Ola wojskowych urlopowanych
specyalne komplety przygotowawcze.

Dla zamiejscowych wypróbowany system nauki 
w drodze pisemnej karespondencyi. 

Własne skrypta i podręczniki. Warunki przystępne. 
Zgłoszenia i informacye pod

J g z a m ii  azupglniająte" Hrafeow, Karmelicka 43, l i l j .
(od 2—4 po południu). 9o6

Zarząd dóbr Czudec p o s z u k u j e

s o r z e l n i k a
który podejmie się prowadzenia tartaku z gorzelnią 
złączonego. — Wymagana znajomość rachunkowości 

i kilkuletnia praktyka. Religia chrześcijańska. 
Odpisy" świadectw wnosić pod adresem: Zarząd 
dóbr Czudac. — Nieuwzględnione zostaną bez 

odpowiedzi 957

Do sprzedania
MAHONIOWY GARNITUR SALONOWY
z l u s t r e m ,  łó ż k o  duże sp rężynow e  

. i płaszcz dam ski do tea tru . 938
Wiadomość w Obserwatoryum ul. Ko­
pernika 25, I. p. od godz. 9— 1 w południe.

nT.KURSA P R A W N IC ZE
„LEGES”

przygotowują sumiennie i  szybko  do wszystkich 
eg zam in ó w  i ry g o ro z ó w  p ra w n ic zyc h .

Uczę wybitne siły fachowe, których długoletnie doświad­
czenie i dotychczasowe wyniki pracy dają najlepszą rę­
kojmię pomyślnego wyniku. Kursa te mają na celu przyj­
ście z pomocą w nauce prawnikom i absolwentom szkół 
średnich, którzy z powodu długot^ałej wojny ponieśli 
stratę w swoich studyach uniwersyteckich, w pierwszym 
rzędzie zaś utworzone zostały dla wojskowych, którzy urlopo­
wani do egzaminów, nie sę w stanie po długiej służbie połowę] 
przerobić o własnych siłach tak wielkiego materyału. Kursa 
prawnicze „Leges“ przygotowują w obrębie uzyskanych 
urlopów, udzielają wszelkiej porady fachowej i załatwiaję 
też chętnie wszeikio formalności, związane z egzaminami. 

Pożyczają własne skrypta, książki i podręczniki.
Adres: KURSA PRAWNICZE „LEGES", Karmelicka 46.

(0d godziny 11—12 1 od 2 -4 ). ^ 849^//)

Posady praktykar 
gospodarczego]

poszukuje w Galicyi 
chodniej lub w Król. 1 
Miłociniak, wolny od 
ska. Zgłoszenia: Prof.Tl 
leśnicki w krajowej Szk<| 
rolniczej w Mlłocinie 

Rzeszów.

w Bronowicach Małych 
wydzierżawienia oraz i 
wynajęcia z a r a z  wlM 
s  o g r o d o m  pod Rabf 
Wiadomość od godz. 3-ł 
u p. Heleny Langie Ką 
ków, Garbarska 5, 11.1 

. 955.

Kuplę majątej 
ziemski

bez budynków i inweni] 
rza, zniszczony, byle ta 
Obszar pożądany od 
do 600 morgów. Zgłosz 
nla pod „S. R. R. J.44 
Adm. „Głosu Narodu".

Fortepian
B e c h s t e i n i
225 cm. dł., okazyjnie 
sprzedania. Skład fo?t| 

pianów
Heleny Smolarski

Wolska 1. 7.

Kalendarze]
b l o k o w e  na rok 101 
40X55, 65X100 mm. j 
Przyjmujemy zgłoszenia ! 
dostawę w lipcu 1918 . 
Oferty na żądanie. Zapa 

ograniczony. r 
Księgarnia Podhalańska 

Zakopane. 91

Sprzedam
dwie świni
tylko na chów, czysti 
rasy Yorkszyny, pięcid 
miesięczne, także brywlj 
na resorach. Wiadomi 
Kraków, Czarna Wieś, 

wióry 7.

Do sprzedania

z laskiem blisko morgę 
wym, za cenę 50.000 ko 
Wiadomość w Krakom 
skiem Biurze Ogłosz 
Kraków, ulica Dunajev 

skiego 9. 92

Do sprzedania

c z te ry  k o i
z rogami i bez, da 
jące mleko. WiaddJ 
mość: Aleja Krasić 
skiego 1. 9, w pc 

dworcu. 93

S f a r n s z k e l
córka oficera wojsk poL 
skich z reku 1831, niel 
zdolna do pracy z powodu 
etarości i złamania rękłj 
uprasza o łaskawe wsparł 
eie. Datki przyjmuje Admij 
nistracya „Głosu Narodu44

Starsza
chora kobiet!
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do życia, uprasz 
o łaskawe wsparcie. Datk]| 
przyjmuje Administracv 
„Głosu Narodu44 dla J. I

Karmelicka 14, II. p., lewo 
do wynajęcia 903

umeblowany, jednoosobowy 
pokój z utrzymaniom.

Tamże i obiady się wyd3je.|

Nakładem Wydawnictwa ..Biosu Narodu4- Sn. * ©gr. edp« =-=

Potrzebny EKONOM
k a wa l e r  starszy,  z praktyką, ener­
giczny, na obszar 400 morgów i Ogro­
dnik kawaler, obeznany z ogrodnictwem 
i  pszczelnictwem. Informacya: Kraków, 

Kremerowska 12, II. p., Wollen. 865

i fiacz elny l t » m a n JWLo x  r=. JClSikamia^Ghjjiu. j*Ł..

zawiadamia niniejszem, źe wszystkie wkładki, jakie do dnia 1 maja 
1918 r. wyłącznie były lub będą złożone w tejże Kasie — będą po­
bierały od dnia 1 lipca 1918 r : bez różnicy

4°|0 sfa rocznie,
dalej wkładki nowo wniesione od 1 maja 1918 włącznie będą pobie­
rały już od daty 1 maja 1918 r.

3 V l o  o d  s t s
U rat z pożyczek hipotecznych i komunalnych z płatnością po­

cząwszy od 1 lipca 1818 r. Kasa bidzie liczyła ♦

S i e .
U pożyczek wekslowych wreszcie będą dłużnicy płacić za czas od 

1 lipca 1918 r.
6 ' ! . .  ■

Podatek rentowy od procentu wkładkowego opłaca Kasa, do­
datki wojenne płacą strony, kapitalizacya odsetek półroczna, wypowie­
dzenia wkładek są tylko statutowe. — W  miarę posiadania zapasów 
gotówkowych Kasa może zvvrracać wkładki bez wypowiedzenia za 

eskontu za czas wypowiedzenia. ‘ 929


